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V, łączności międzynarodo
wi. Kryje się tu pewne niebezpie- 

jWeóstwo zasklepienia się w zaścian- 
b własnym, czego za wszelką ce- 
^ unikać pov/inna klasa robotni

c a . Ona musi znać wszelkie jawne 
1 Cjne nici, wspólną siecią oplatają- 
C  życie gospodarcze świata, oraz 
®Csłą łączność, zachodzącą między 
”°spodarstwem i polityką. Niema 
^ 'ycięstw a socjalizmu, bez oparcia 
• idęe międzynarodowej współpracy

Solidarności.
, hłajwybitniejszem wszakże zjawi- 

.kiem w wyborach trzech krajów 
\ |st wydatne przesunięcie na lewo. 

aWet we Francji, gdzie sfałszowa- 
10 Wynik wyborów przez oszukańczą 

1 rdynację wyborczą nie zdołano 
"żecież usunąć faktu, że lewica 
liczn ie wzrosła na siłach, że so- 

^ liśc i uzyskali najwięcej głosów ze 
Sżystkich partji. I rzecz znamien-

^  ■ t p r f n  n r T O P u n J 0.01'rt « o 1 o \ k r r \  Tl 1 f
Po tego przesunięcia na lewo nie 
powstrzymały ani nadużycia wy- 
/ r cze, ani jarmarczna reklama gło- 
c;.eini nazwiskami w Polsce i Fran- 
-j- Okazuje się. że klasa robotnicza, 
j ,y  ma swobodę wypowiedzenia się, 

za głosem swych interesów i 
^ ł ó w ,  że sprawę stawia ponad o- 

Jest to fakt dużej wagi i do- 
'‘słego znaczenia.

1 rawda: w tern przesunięciu na 
*ó też udział komuniści. Za->,̂ 0 w Polsce, jak w Niemczech i 

Francji liczba głosów komuni- 
wj^znych wzrosła. Jestto zjawisko 

utne i szkodliwe. Wvtłómaczyć je 
.  Wo ciężką sytuacją klasy robotni- 

1 we wszystkich trzech krajach, 1
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ata pocztowa uiszczona ry
czałtem.

N a  l e w o
^'Ma.my już za sobą wybory w Pol- 

we Francji i w Niemczech. Mimo, 
r6 w każdem z tych państw odmien- 
* Panują stosunki, wybory wszędzie 

jYkazały kilka znamiennych cech 
jj?Pólnych, które warto tu podkre-

- Frzedewszystkiem okazało się le- 
ńdą świadomie i tendencyjnie sze
pną przez wrogów parlamentary- 

^ u, jakoby parlamentaryzm prze- 
tj się. jakoby ludność zniechęciła 
t^  do parlamentaryzmu. Właśnie w 
Kr tjrzech krajach, t. j. w Polsce, 
i «ucji i Niemczech, najgłośniej 

2yczy się o kryzysie parlamenta- 
^Kmu, najwięcej woła się o napra- 
r  ̂ Ustroju, pomstuje się na prze- 
^ ? t „partyjnictwa", — a mimo to u- 
Ihnj • ûdno ĉ* ,w głosowaniu bynaj- 

1 n*e zmniejszył się, lecz raczej
I ^  Niemczech, gdzie już przed

Wyborami „ubolewano" nad obojęt- 
®scią wyborców, głosowało ok. 72 
°cent uprawnionych do głosowa - 
4 o wysokim procencie głosują- 

• W Polsce i Francji pisaliśmy w 
P czasie- To nie jest oznaką u- 
,adkn parlamentaryzmu, lecz świa- 
cctwem bankructwa jego wrogów, 

^ p a le j warto wydatnić fakt, że na 
/Dęntację i nastrój wyborców wpły- 

głównie sprawy krajowe, wew
nętrzne, polityka międzynarodowa 
baś mniej oddziaływa na umysły, 
‘ '‘kazało się to jaskrawo w wybo- 
a°h francuskich i niemieckich.

We Francji względne swe zwycię- 
*tVo Poincare zawdzięcza ustabi- 
’żowaniu waluty, w Niemczech zaś 

^irno wyuzdanie — demagogicznej 
^Sitacji, wyzyskującej właśnie to 
j^rycięstwo do swych celów szowi
nistycznych, nacjonaliści ponieśli sro 

'‘tną klęskę, gdyż szerokie masy 
^yborców odpłaciły im przedewszy- 

za ich reakcyjną pod każ- 
m  względem polityką wewnętrz- 

przyczem dostało się też częś- 
. ‘owo t. z. ludowcom i centrowcom, 
|~ko sojusznikom nacjonalistów, w 
23dzie prawicowym.

|  Fakt ten tłćmaczy się okoliczno- 
że w stosunkach francusko-nie- 

? łeckich minął okres naprężenia, a 
gospodarcze, zacieśniające się 

. '‘•‘az bardziej między obu krajami, 
h ^ ią  drogę całkowitemu porozu- 

^ leniu. Ale należy zdać sobie spra
li że w większości krajów euro- 

Pelskich sprawy ekonomiczne i spo- 
8 Sne wysuwają się na plan pierw- 

a w sprawach tych społeczeńst- 
ó naogół nie dostrzega — jakże
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PO WYBORACH W NIEMCZECH
WIELKA KOALICJA NA WIDOWNI

BERLIN, 23.5. (AW). Z końcem tego 
tygodnia rozpoczną się pierwsze konfe
rencje na temat utworzenia nowego rzą
du. Socjaliści oświadczają, że są gotowi 
objąć przewodnictwo w nowym gabine
cie i rozpocząć rokowania celem stwo
rzenia wielkiej koalicji. Centrum doma

ga się przyłączenia do koalicji bawar
skiej partji ludowej. Niemiecka partja 
ludowa zgłasza gotowość przystąpienia 
do rządu wielkiej koalicji, podkreślając, 
że szerokie koła gospodarcze przykła
dają dużą wagę do stworzenia wspólnej 
platformy z socjalistami.

„VORWAERTS" 0  POSTĘPACH SOCJALIZMU
Socjalistyczny „Vorwarts" pisze: 

Wybory ostatnie dowiodły, że zdo
bycie władzy przez socjalistów na 
drodze demokratycznej jest możli
wością niezbyt odległą. Oznacza to 
również zupełne bankructwo zasad

niczej tezy komunistów. Droga, pro
wadząca do zdobycia władzy na 
podstawie demokratycznej, jest ot
wartą. Jedyną przeszkodą dla pro- 
letarjatu są komuniści, z którymi je
dnak socjaliści dadzą sobie radę.

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE W BERLINIE
Berlin, 23.5. (AW). Rokowania pol

sko-litewskie dla spraw prawnych i ko
munikacji granicznej toczyły się w dniu 
dzisiejszym w dalszym ciągu. Delegacja 
litewska odrzuciła polski projekt, jako 
dla Litwy niemożliwy do przyjęcia, i

przedłożyła swój własny projekt, nad 
którym dziś obradowano w poselstwie 
litewskiem. Jutro odbędzie się posie
dzenie obu delegacyj w gmachu posel
stwa polskiego.

TOW. PAUL-BONCOUR 0 WYNIKU WYBOROW
NIEMIECKICH

PARYŻ, 23 maja (P. A. T.). „Le Gau- sytuacji, sprzyjającej zbliżeniu moralne- 
lois“ zamieszcza wywiad z Paul - Bon- mu i ułatwieniu rokowań z Niemcami.

Ewakuacja Nadrenji nie może być nawetcour‘em na temat wyborów niemieckich. 
Paul - Boncour oświadczył, że wrażenia, 
osiągnięte na podstawie cyfr, jako liczeb
nych rezultatów wyborów, są niezaprze
czalnie korzystne z punktu widzenia per
spektyw pokojowych, lecz jak się zdaje, 
nie zaszedł żaden nowy fakt, który mógł
by posłużyć za podstawę do stworzenia

projektowana bez odpowiednich kompen
sacji i gwarancji. Pewne odprężenie at
mosfery sprzyjać będzie rozwiązaniu 
spraw, pozostających w zawieszeniu, 
lecz wielkie trudności trwają nadal i w 
interesie obu krajów konieczne jest za
chowanie należnej ostrożności.

PROCES 0 „KONTRREWOLUCJĘ GOSPODARCZĄ"
Moskwa, 23 maja. (PAT.). Na dzisiejszej 

rozpraw ie sądowej w procesie o sabotaż 
zeznaw ał Samojłow, k tó ry  zacytow ał fak
ty  korespondow ania członków  organizacji z 
dawnymi w łaścicielam i kopalń, przebyw a
jącymi zagranicą w szczególności z P a ra - 
monowyffl, i oświadczył, że n iektórzy  in

żynierow ie zagraniczni, przybyli do kopalń, 
jak nprz. K ester, dy rek to r T -wa Knapp, aa 
gbk Greyling i am erykaain  M urphy, p ro 
wadził; z inżynieram i i technikam i rosyj
skimi rozmowy, nielojalne w stosunku do
Z R. S. s.

PO WYROKU W PROCESIE „HROMADY"
Pisząc kilkanaście dni temu o wileń

skim procesie „Hromady" nazwaliśmy 
całą sprawę tragedją narodu białorus
kiego. Wskazywaliśmy, że niepodobna 
szukać rozwiązań dla zagadnienia w 
martwej literze Kodeksu Karnego.

Wileński Sąd Okręgowy skazał b. po
słów Tarasżkiewicza, Raka-Michajłow
skiego, Miotłę i Wołoszyna, na 12 lat 
ciężkiego więzienia każdego; szereg in
nych oskarżonych otrzymało wyroki, 
głoszące po 8, 6, 5 i 4 lata ciężkiego 

i więzienia.
Nie wdając się w krytykę orzeczenia 

sądowego, uważamy za niezbędne 
stwierdzić, że sumienie demokracji pol

skiej wyroku tego akceptować nie mo
że. Legnie on, niby ciężki głaz, na dro
gach dalszego rozwoju Rzeczypospoli
tej Polskiej, na drogach, wiodących ku 
szczeremu, uczciwemu porozumieniu 
Polaków z Białorusinami. Wyrok nie 
jest — na szczęście — ostateczny. Wie
rzymy, że Sąd Apelacyjny ujmie rzecz 
z innego punktu widzenia. Wierzymy, 
że opinja polska otrząśnie się z wpły
wów psychologji „policyjno'‘-nacjona- 
listycznej, a wyroki sądów nie mogą 
stać w sprzeczności z wolą świadomej 
opinji kraju.

S. K.

W SIECIACH DEMAGOGJI
Demagogja się mści. Kto nie wierzył 

w tę prawdę, przekonał się wczoraj. — 
Rząd przedłożył Sejmowi budżet niby 
zrównoważony, ale bez uwzględnienia 
wielomilionowych sum, niezbędnych na 
wyrównanie szczerb, spowodowanych 
drożyzną, w uposażeniu urzędniczem. 
Nawet pozycja dodatku mieszkaniowe
go, jak wyjaśniło się wczoraj w Komisji 
Budżetowej, nie znalazła uwzględnienia 
w tym „zrównoważonym" budżecie.

Ale względy demagogji nie pozwoliły 
się przyznać do tego. Trzeba było dopie
ro przejść przez cały czyściec Komisji 
Budżetowej, by ujawnić owe „sztuki bud
żetowania".

Na tem nie koniec. Uświadamiając so
bie definitywność swego projektu bud
żetu, zgłosił Rząd projekty nowych ustaw 
podatkowych. I znów w demagogiczny 
sposób związał te projekty ze sprawą 
uposażeń. Przy pomocy tego rewolweru 
chciał zdobyć ustawy, hamujące progre- 

'  sjtf op^datkowania, zmniejszające podat
ki bogaczy, zwiększające ciężary dla u- 
bogiej ludności wsi.

W mowach tow. tow. Marjana Nowic

kiego i Z. Piotrowskiego daliśmy ocenę 
tych projektów rzeczową i spokojną. Wy 
raziliśmy gotowość poparcia wniosków 
podatkowych, spadających na warstwy,, 
które dotąd od podatków się uchylają. 
Ale Rząd musi uwzględnić interesy ob
szarników i „Lewiatana". W obronie ich 
sabotażu podatkowego zasłonił się urzęd
nikami.

Tej demagogji Sejm się nie poddał. 
Projekty rządowe podwyższenia (od ubo
gich gospodarstw) podatku gruntowego 
i odnowienia podatku podymnego — 
Sejm odrzucił.

Trzeci projekt podatku majątkowego 
Rząd sam wycofał.

Nici demagogji, którą karmili Rząd i 
jego satelici z „jedynki" ludność Polski 
zacieśniły się. — Rząd musi wejść na 
drogę liczenia się z interesami małorol
nych i proletarjatu. Innej drogi, jak w y
rzeczenie się demagogji wyborczej i po
stawienie reformy podatkowej choćby 
na poruszonym już odcinku na zasadach 
demokracji —- innej drogi w przyszłości 
niema.

Zygmunt Zaremba.

STRASZLIWE SKUTKI EKSPLOZJI GAZÓW
W KOPALNI

82 GÓRNIKÓW ZABITYCH, 0  115 BRAK WIADOMOŚCI
Nowy Jork, 23 maja. (A.W.). W 

kopalni Mathern w Pensylwanji (St. 
Zjedn.), w której wydarzyła się stra
szna eksplozja gazów wydobyto 1 
górnika żywego i 82 zabitych. 115

górników jeszcze brak. Wczoraj wy
darzyła się nowa eksplozja w kopal
ni węgla brunatnego w Harlam, skut 
kiem której zginęło 15 górników.

PRZESILENIE GABINETOWE W GRECJI
A teny, 23 maja. (A.W.). W obec dymisji 

gabinetu Zaimisa w tutejszych kołach poli
tycznych pow ażnie je3t brana pod uwagę 
możliwość pow rotu V enizelosa do władzy. 
Przygotow uje on podobno proklam ację do 
ludności, w której w skazuje powody d la
czego pow raca do życia politycznego. W  
proklam acji tej zapew nia, że będzie s ta 
nowczo sprzeciw iał się wszelkim zakusom

celem w prow adzenia dyk ta tu ry  wojskowej, 
a  także  działalności m onarchistycznej. Po
lityka zagraniczna Grecji ma pozostać bez 
zmiany. Vervizelos je s t bardzo o stro  zw al
czany przez stronnictw a m onarch istyczne, 
W  razie utw orzenia gabinetu Vernzelosa 
przyszłoby do nowych wyborów, k tó re  od
byłyby się w końcu Iipca.
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a tu i owdzie fałszywą polityką czy 
posunięciami władz wobec komuni
stów.

Ale z drugiej strony należy zwró
cić uwagę na dwa ważne momenty. 
Po pierwsze: wzrost głosów komuni
stycznych nastąpił tylko w porów
naniu z ostatniemi wyborami sej- 
mowemi, czyli jest to skok doraźny, 
a nie stały i trwały postęp.

Najlepiej pokazało się to w Niem 
czech, gdzie komuniści wprawdzie 
otrzymali obecnie o 500 tys. gło
sów więcej, niż w grudniu 1924 r.,
ale o 400 tys. głosów mniej, niż w 
maju 1924 r. Powtóre: wzrost gło
sów komunistycznych nie odbył się 
nigdzie kosztem socjalistów, gdyż 
wszędzie przyrost głosów socjalisty
cznych jest znacznie — w Niemczech 
prawie trzykrotnie! — większy, niż 
komunistycznych. Wyborcy socjali
styczni stanowią więc kontyngent 
stały, wierny sztandarowi socjalis
tycznemu, o tyle wyborcy komuni-

styczni są w dużej części kandydata
mi na wyborców socjalistycznych.

Nie znaczy to, byśmy zamykali o- 
czy na katastrofalne skutki komuni
stycznego rozbijania klasy robotni
czej. W Niemczech w r. 1919, gdy 
komuniści jeszcze bojkotowali wy
bory, socjaliści zdobyli 46 procent 
wszystkich głosów, dzisiaj zaledwie 
ok. 30 procent. W Austrji, gdzie ko
munizm nie odgrywa żadnej roli, so
cjaliści w ostatnich wyborach zdo
byli 43 procent wszystkich głosów i 
są znacznie, znacznie bliżsi dobycia 
większości parlamentarnej, niż so
cjaliści niemieccy. Już ten jeden 
przykład daje miarę zbrodniczej po- 
prostu działalności komunistycznej.

Ale mimo wszystko: Socjalizm
zdobywa świat! Wybory w Polsce, 
w Niemczech, we Francji zwiastują 
oalsze zwycięstwo socjalizmu w An- 
g.ji, Belgji, Szwecji i t. d. Wchodzi
my w przełomowy okres dziejów 
być może decydujący dla epoki pow
szechnej. J. M. B.

Z. P, P. s.
KOMISJA PARLAMENTARNA

Posiedzenie Komisji Parlamentarnej I 30 pp. punktualnie.
Z. P. P. S. odbędzie się dziś o g. 12 m. Prezes (—) Marek.

RADA MINISTRÓW
Niezwłocznie po zakończeniu po

siedzenia Sejmu zebrała się Rada Mi
nistrów dla omówienia sytuacji, wy
tworzonej przez odrzucenie projek

tów podatkowych przez Sejm,
O przebiegu posiedzenia sejmowego 

piszemy szczegółowo na str. 2.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNIKÓW
Wczoraj wieczorem wyjechała z War

szawy delegacja Centralnego Związku 
Górników na Międzynarodowy Kongres 
Górniczy w Nimes we Francji. Delega
cja składa się z pięciu osób z tow. po

słem Stańczykiem na czele. Kongres 
trwać będzie od 2 m aja  do 2 czerwca. 
Z ramienia Polski, tow. Stańczyk refe
ruje na kongresie sprawę ubezpieczeń 
społecznych w górnictwie.

Wobec ukazania się przed paroma 
dniami „listu otwartego" Romualda 
Minkiewicza, listu, wymierzonego 
przeciwko kierownictwu Organizacji 
Warszawskiej P. P. S., w szczególno
ści zaś przeciwko tow. Rajmundowi 
Jaworowskiemu, jako prezesowi W, 
0 . K. R., stwierdzamy — z polecenia 
Centralnego Komitetu Wykonawcze
go — co następuje.

Nikt w szeregach Polskiej Partji 
Socjalistycznej nie stawiał nigdy tow. 
Rajmundowi Jaworowskiemu jakich
kolwiek zarzutów, uwłaczających je
go czci osobistej i honorowi; nie ulega 
też wątpliwości ideowy i bezintere
sowny z jego strony—w ciągu długo
letniej pracy partyjnej — stosunek 
do ruchu robotniczego.

Na straży poziomu moralnego me
tod pracy partyjnej zarówno w W ar
szawie, jak i w całym kraju, stoją 
dzisiaj, jak zawsze, Rada Naczelna, 
wybrana przez Kongres, oraz Cen
tralny Komitet Wykonawczy, powo-

łany przez Radę Naczelną. Ktokol
wiek uważa siebie za uczestnika pol
skiego ruchu socjalistycznego, —. ma 
wszelką możność porozumieć się bez
pośrednio z kierownictwem Partji, od
powiedzialnym za jej całość, kierunek 
i charakter, wpływając tą drogą na 
poprawę stosunków, które ocenia, ja
ko złe.

Romuald Minkiewicz przez swoje 
wystąpienie publiczne z „listem otwar 
tym" nie przyczynił się bynajmniej 
do pomniejszenia trudności, leżących 
na drogach walki socjalistycznej w  
Polsce, naruszył natomiast zasadę o 
dużym dla nas znaczeniu moralnym, 
tę mianowicie, że, by mieć prawo do 
krytyki i potępienia publicznego ob
jawów czy form ruchu, do którego 
ktoś sam siebie zalicza, trzeba wy
czerpać przedtem wszelkie inne spo
soby oddziaływania i trzeba ponosić 
za losy ruchu- tego współodpowie
dzialność.

ROZSTRZELANIE 2 INŻYNIERÓW NIEMIECKICH
W ROSJI

MOSKWA, 23.5. (AW).W Tambowie 
skazani zostali na karę śmierci przez 
rozstrzelanie dwaj inżynierowie niemiec

cy, oskarżeni o organizowanie gospo
darczej kontrrewolucji. Wyrok natych
miast został wykonany.
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PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
P o s ie d z e n ie  p l e n a r n e  S e jm u

S p r a w a  p o s ł a  L w a  B a c z y ń s k ie g o . O d r z u c e n ie  p r o j e k t ó w  u s ta w  
o  p o d a t k a c h  g r u n to w y c h  i b u d y n k o w y c h .  Rzcfed w y c o fu je  p r o 

j e k t  u s ta w y  o  p o d a t k u  m a ją tk o w y m .
UWAGI Ukraińskiego, średniego w zrostu z bród

ką i że jeśli będzie się opierać, użyją 
siły. Zaprowadzony na policję, pozba 
wiony był poseł Baczyński wolności 
przez dwie godziny. W ypuszczono go, 
stw ierdzając poprostu, ie  zaszła omył
ka. Bezprawie byłoby bezprawiem  na
wet, gdyby zaaresztow ano w ten spo
sób posła istotnie wydanego, gdyż orga
na policji dokonały aresztow ania w  pa' 
rę  minut po uchwale Sejmu, nim jeszcze 
zostało w ystosowane pismo M arszałka 
do sędziego lub prokuratora.

Przemawiam tu w obronie praw  ca
łego Sejmu, gdyż godność nasza została 
obrażona, a odpowiedzialnym za to 
przed nami jest szef organów bezpic 
czeństw a p. M inister Spraw W ew nętrz
nych. Jego moralnym i konstytucyjnym 
obowiązkiem jest dać satysfakcję całemu 
Sejmowi. (Oklaski).
OŚWIADCZENIE MARSZ. DASZYŃ

SKIEGO.
Ubolewam nad tern, ie  policja, której 

szefem jest p. Minister Spraw W e
wnętrznych n«e zadała sobie drobnego 
trudu, ażeby stwierdzić, który z posłów  
Baczyńskich został wydany w ręce 
władz sądowych. Stwierdzam, że w  pe
wnych kołach, za które odpowiedzial
ność polityczną musi ponosić p. Mini
ster Spraw Wewnętrznych, rozpo
wszechniły się poglądy, których rezulta
tem jest mniejsze poszanowanie praw o- 
bywatelskich i konstytucyjnych posła, 
aniżeli jakiegokolwiek innego obywate
la. (Oklaski).

Przyzwyczajono się do tak niskiego 
traktowania godności poselskiej i obo
wiązków poselskich, że należy w  intere
sie zdrowia publicznego zaprotestować 
przeciw temu przy pierwszej sposobno.
r  •
SCI.

Przedłożyłem Panu Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych opis zajścia, żądając wy
ciągnięcia konsekwencji z naruszenia 
prawa obywatelskiego i nietykalności 
poselskiej posła Lwa Baczyńskiego, i 
stwierdzam z ubolewaniem, że do tej 
chwili nie otrzymałem ani ustnego, ani 
pisemnego usprawiedliwienia się władz 
z ich postępowania w  tym wypadku.

USTAWY PODATKOWE.
Przystąpiono następnie do dalszej dys

kusji nad ustawami podatkowemu.
P. Duro (Str. Chł.) wypowiada się przeciw 

nowym podatkom.
P. Kochan (KI. U kr.). Dowodzi, że poło

żenie drobnego rolnictwa ciągle się pogar
sza, że w ielka w łasność jest uprzywilejowa
na.

KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY
Wybory w Niemczech. — Wybuc|» ^

burski. — Sprawy n a r o d o w o ś c i

0'ook sprawy niezwykłej — zai- 
A*e — „pomyłki" z aresztowaniem 
'pos. Lwa Baczyńskiego zamiast Wł 
Baczyńskiego, o której to sprawie 
szczegółowo mówi sprawozdanie z 
posiedzenia, — porządek dzienny wy
pełniły dwa projekty ustaw podatko
wych: o podwyższeniu podatku grun
towego i o opodatkowaniu budyn
ków.

Sejm odrzucił obydwa projekty w 
pierwszym czytaniu znaczną większo
ścią głosów. Za odrzuceniem głosował 
również Z. P. P. S., decydując swymi 
głosami o samym fakcie odrzucenia.

Ale stanowiska Z. P. P. S. nie moż 
•na utożsamiać ze stanowiskiem stron
nictw ludowych. Zgodnie z onegdaj- 
szą mową tow. M. Nowickiego, i wczo 
rajszą tow. Z. Piotrowskiego Z. P. P. 
S. nie odrzuca zasady podniesienia 
podatku gruntowego. Chcemy go pod
nieść z zastosowaniem zasady progre 
6J1, t. j. sprawiedliwego obciążenia 
większej i drobnej własności; chcemy 
zarazem, by gospodarstwa małorolne 
i  karłowate były od podatku zwol
nione.

Tow. M. Nowicki zgłosił wniosek, 
wzywający Rząd do przedłożenia Sej
mowi projektu, opracowanego w tym 
właśnie duchu. Wniosek będzie gło
sowany na posiedzeniu następnym.

PRZEBIEG POSIEDZENIA
SPRAW A POSŁA L. BACZYŃSKIEGO.

P rzed  porządkiem  dziennym głos za
b ra ł wicem arszałek Zahajkiewicz (KI. 
Ukr.) i podał do wiadomości Izby fakt 
naruszenia wolności jednego z posłów, 
mianowicie p. Lwa Baczyńskiego, któ 
rego aresztow ano wczoraj zamiast wy
danego sądom pos. Władysława Baczyń
skiego. Przeciw tem u systemowi policyj
nemu, k tóry  wszechwładnie obecnie za
panował, należy założyć kategoryczny 
sprzeciw.

G dy poseł Lew Baczyński z Klubu U- 
kraióskiego po wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu znalazł się na placu Trzech Krzy
ży, podeszli do niego wywiadowcy po
licji i upewniwszy się z kim mają do 
czynienia, zażądali aby udał się z nimi. 
P. Lew Baczyński zaprotestow ał, jako 
poseł, w yraził przekonanie, że chyba 
zaszła pomyłka, lecz wywiadowcy upe
wnili go, że pomyłki niema, ie  chodzi 
w łaśnie o posła Baczyńskiego z Klubu

P, Rogucki (KI. Ukr. Soc. Rad.). Na pod
stawie statystyki dowodzi, iż Minister myli 
się, twierdząc, jakoby podatki gruntowe 
były niższe przed wojną. Zwyżka cen 
zboże nie usprawiedliwia podwyższenia po
datków, gdyż drobni rolnicy, posiadający do 
2 ha wogóle żyta nie sprzedają.

Następnie długie i nudne, jak zwykle, 
przemówienie wypowiedział nieodzowny p, 
Sanojca (B. B.).

Po nim przem awiał tow. Zygmunt Pio
trowski, którego doskonałe przemowie 
nie, będące rzeczową i ciętą odpraw ą na 
demagogję pos. Sanojcy podamy w nu
merze jutrzejszym.

GŁOSOWANIE,
Na wniosek p. Korneckiego mimo pro

testów p. Wójtowicza przerwano dys
kusję i przystąpiono do głosowania nad 
jednobrzmiącemi wnioskami o odrzuce
niu obu projektów w pierwszem czyta
niu. W imiennem głosowaniu odrzucono 
przedłożenie o podatku budynkowym 
191 głosami przeciw 149, potem przedło
żenie o podatku gruntowym 195 głosami 
przeciw 146.

Za przedłożeniem Rządu głosowali B. 
B., Ch.-D., Żydzi, Endecy i drobne grup
ki. Znaczna jednak ilość wiejskich po
słów z „jedynki" powstrzymała się od 
głosowania. Za odrzuceniem ustaw po
datkowych głosowała lewica, Białorusi
ni i Ukraińcy. Niemcy wstrzymali się od 
głosowania.

Na tem przerwano posiedzenie. 
Marszałek Daszyński zawiadomił, te  

o 4 po poł. zjawił się u niego w biurze 
p. m inister spraw wew nętrznych i u- 
sprawiedliwił się z powodu zachowania 
Się podwładnych mu organów w sprawce 
aresztow ania posła d-ra Lwa Baczyń
skiego. W yraził żywe ubolewanie nad 
nieudolnością organów policyjnych i 
przyrzekł zarządzić ścisłe i surowe 
śledztwo, a winnych ukarać. Sądzę, że 
jest moim obowiązkiem podać to do 
wiadomości W ysokiej Izby.

Następne posiedzenie proponuję od
być we w torek 29 maja. Na porządku 
dziennym: pierwsze czytanie projektu
ustawy o stałym podatku majątkowym, 
drugie czytanie prelim inarza budżeto
wego na 1928 — 1929, i kilka nagłych 
wniosków.

P. M inister Skarbu właśnie zawiada
mia mnie, te  wycofuje projekt ustawy 
o podatku majątkowym.

W śród odczytanych wniosków był 
wniosek z ustawą o unormowaniu sto
sunków prawnych zawodu dziennikar
skiego.

U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
Wczoraj o godz. 1 po południu marsza

łek Piłsudski przyjął w Belwederze po
sła jugosłowiańskiego p. Milankovica, a o 
godz. 2 po południu posła Wielkiej Bry- 
tanji sir Erskine'a.

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE
W czoraj zebrała się komisja polsko-li

tew ska dla spraw ekonomicznych, tran 
zytowych i komunikacyjnych. Na posie
dzeniu tym opracowano program dla pod- 
komisyj ekonomicznej, kolejowej i pocz
towej, telefonicznej i telegraficznej. 
Skład podkomisyj został ustalony. Posie
dzenie podkomisji kolejowej rozpocznie 
się w czw artek o godz. 11 rano, komisji 
ekonomicznej w piątek  o godz. 10 rano, 
pocztowej, telefonicznej i telegraficznej— 
w piątek  o godz. 4 m. 30 pp.

PLAN APROWIZACYJNY PAŃSTWA
W czoraj odbyła się w Min. Spraw

Wewn. międzyministerialna konferencja, 
w której wzięli udział oprócz przedsta
wicieli Min. Spraw W ewn. przedstaw i
ciele min.: Skarbu, Przemysłu i Handlu, 
Spraw W ojskowych i Banku G ospodar
stw a Krajowego. Tematem obrad były 
plany państwowej polityki zbożowo- 
aprowizacyjnej na rok 1928 29.

ckichOcena wyborów niemiec 
„Kurjer Poranny" nie ń cIf  
ocen pism endeckich, chyba ty t0, 
śliwą uszczypliwością i stetryc23.^ycz- 
nem. Powołuje się on na nacjonań 
ny dziennik paryski i podziela 
nie, że Niemcy to jedna wielka  ̂
słuchająca dziś tych, a jutro ’nn^CjcZne) 
tyj, których cele w polityce za£r8^£ n>* 
są jednak te same. Po tę  rnąd1̂  wy- 
trzeba było sięgać aż do P al7 z^ 0 też
starczały pisma endeckie i c CJ U" jest
sanacyjne z Warszawy. P a ra d 7 socia;
„Kurjer", gdy „m artwi się" wraz
1 ! _ 1  l   J  l - l  :  _  noWOG"' __

TRAKTAT Z CHINAMI
W dniu 19 b. m. delegat polski na Chi

ny, p. Karol Pindor, podpisał w Pekinie 
trak ta t przyjaźni i handlowy pomiędzy
Rzeczpospolitą Polską i Republiką Chiń
ską. T rak ta t ten ma duże znaczenie dla 
naszego przemysłu tekstylnego.

GOŚĆ Z LITWY

W W arszawie bawi redak to r „Lietu- 
vas A idas" z Kowna p. Bagdanos, który 
w dniu wczorajszym złożył dłuższe wizy
ty w Min. Spraw Zagranicznych naczel
nikowi wydziału prasowego p. Libickie
mu i naczelnikowi wydziału wschodnie
go p. Hołówce. W czw artek przed połud
niem p. Bagdanos przyjęty będzie przez 
m inistra spraw zagranicznych p. Zale
skiego.

P r a c e  K o m is ji  vSejm ow ej
KOMISJA BUDŻETOWA

BUDŻET MIN. SKARBU.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji bud

żetowej przed glosowaniem nad budżetem 
Min. Skarbu prof. Krzyżanowski najpierw  
podnosi, że niema w Komisji wniosków, za
łatw iających sprawę podwyżki poborów u- 
rzędmiczych, z wyjątkiem tylko rezolucyj 
tow. D iam anda o podwyższeniu o 25%  tych 
poborów, wypowiada się przeciwko podwyż
szaniu dochodów ponad wnioski rządowe, 
gdyż te podwyższenia mogą być nierealne i 
uniemożliwią załatw ienie kw estji urzędni- 
cz«j w razie niezałatw ienia ustaw p o d a tk i- 
wych w terminie. Dalej mówca wnosi o res
ty tucje  dokonanego skreślenia funduszu dys
pozycyjnego.

PRZEMÓWIENIE TOW. DIAMANDA.

Jeden  ze znawców budżetu z obozu 
przyjaciół Rządu ocenia ukryte w bud
żecie dochody na 150 mil jonów. Skon
sumowanie tych kwot przez Komisję 
Budżetową jest kwestją stosunku Sej
mu do Rządu. (P. Krzyżanowski: 15-to 
procentow y dodatek czyni rocznie 126 
miljooów). Nie wiem, czy proponowane 
Przez nas podwyżki stanowią część tych 
150 mil jon ów. Podwyżka dla urzędni
ków jest ni-etylko zależną od naszych 

“chodów. Rząd' trzym a się zasady, że 
P « c i nie tyle, ile się należy, ale w za- 
ezności od tego, czem rozporządza. U- 

ważam też, że należałoby się posunąć 
tc i 5%- Dowiedziałem się także, 

że Rząd nie w ypłaca urzędnikom 
8 /0 -owego dodatku mieszkaniowego. Od 
6 miesięcy stanowi to już 48% płacy 
miesięcznej. Czy ta kw ota jest umiesz
czona w budżecie? (P.. Krzyżanowski: 
Tego niema w budżecie). Jeśli niema, to 
wogóle należałoby odrzucić budżet, bo 
to nie jest budżet. Te kwoty m oinaby 
od Rządu wyegzekwować drogą proce
su. Co my teraz  zrobimy w ostatnie) 
chwili, co Rząd zrobi? Uniemożliwia to 
załatw ienie budżetu na czas i praw dopo
dobnie trzeba będzie uchwalić drugie 
prowizorjum.

Poo. Rozmarin. (Koło Żyd.), podnosi. ż« 
•praw a pensji urzędniczych jeat paląca. 
Trzeba jednak operować konkretnemu da

no m i, gdyż chodzi tu o w ielką sumę 220 mil
ionów. Mówca wnosi, aby Komisja wezwała 
Rząd, aby na najbliższem posiedzeniu wypo
wiedział się co do swoich planów i co do to
go, jakie ma na to pokrycie.

W iceminister Skarbu Grodyński nazywa 
podwyżki dochodów, proponowane przez Ko
misje papierowemi i problematycznemi i u- 
waża za ryzykowne użycie ich na pokryoie 
podwyżek poborów urzędniczych. W icemini
ster zapewnia, że Rząd zamierza przyjść z 
pomocą urzędnikom, a zachodzi tu  potrzeba 
zapewnienia nowych dochodów państwa, co 
m ają zrealizować projekty  ustaw  podatko
wych. Dziś nie można jeszcze określać wy
sokości podwyżki, bo zależy ona od pokry
cia.

Ustawa uposażeniowa jest opracowywana 
i będzie przedłożona, gdy będzie osiągnięte 
pokrycie. (Tow. Diamond: Czy Pan M inister 
myśli, że trzeba wymuszać na Sejmie po
datk i?). W przeciwnym razie powstałby de
ficyt budżetowy. (Tmo. Diamond: Deficyt
jest w całym budżecie, a nie specjalnie dla 
urzędników).

Dalej wiceminister twierdzi, że urzędnicy 
nie m ają podstawy do żądania dodatku mie
szkaniowego, gdyż został on ustawą z gru
dnia 1925 r. zatrzym any nia ówczesnej wy
sokości. Jednorazow o tylko Rząd w końcu 
1927 w ypłacił urzędnikom różnicę między 
dodatkiem  z grudnia 1925 r. a r. 1927. Była 
to tylko zapomoga. W ypowiada się przeciw
ko zmianom działu dochodów w budżecie.

Pos. Rybarski: (Zw. Lud. Nar.) proponuje 
odroczenie obrad komisji do czasu, w któ
rym Rząd złoży oświadczenie w sprawie po
krycia wydatków na pensje urzędnicze.

Przew. p. Byrka: Ta rewizja, któraby się 
m iała dokonać, odnosiłaby się nietylko do 
budżetu Min. Skarbu, lecz do całego bud
żetu. Dlatego proponuję, żeby wpierw ukoń
czyć głosowanie nad budżetem skarbu, zaś 
przy ustawie skarbowej przystąpim y do te
go problemu w całości. J a  pojadę do p. wi
ceprem iera i spow oduję, aby nam dał wy
jaśnienia na posiedzeniu komisji, k tóre od
będzie się po posiedzeniu Sejmu.

Przemawiali jeszcze p. p. Wyrzykowski, 
Kornecki i tow. Czapiński, poezem wszyscy 
zgodzili się na propozycję przew. Byrki.

GŁOSOWANIE.
Przed przystąpieniem  do głosowania 

nad budżetem min. skarbu, zażądał jesz
cze głosu wicem inister Grodyński, który 
sprzeciwia się wnioskom o skreślenie 
poszczególnych pozycji w wydatkach.

Przystąpiono najpierw do głosowania 
dochodów. Przy podatkach bezpośred
nich, zredukowanych w 2-giem czytaniu, 
z sumy 521 milj. o 30 milj. upadł wnio
sek p. B itnera o dalsze zredukowanie 
40 milj. z podatku przemysłowego, po
tem wniosek tow. Diemanda o zreduko
wanie tegoż podatku o 186 milj. z prze
niesieniem podatku od obrotu do działu 
podatków  pośrednich. Natomiast p rze
szedł wniosek rządow y o przywrócenie 
zredukowanych 30 milj. z podatku prze
mysłowego, tak  że figuruje teraz p ier
w otna suma 521 milj.

W niosek rządowy o restytucję 75.000 
skreślonych z funduszu dyspozycyjnego 
w drugiem czytaniu — upadł 12 głosa
mi przeciw  13.

Dyskusja -wywiązała się też przy 
dziale „specjalnych nagród pieniężnych 
dla urzędników wszystkich instancy), 
podległych ministrowi skarbu", który  w 
drugiem czytaniu z 2 milj. zmniejszono 
do 500.000. Rząd żądał przywrócenia 
skreślonych 1.500 .000 , na co się zgodzo
no, jednak z uchwaleniem — na wnio
sek p. Rybarskiego — innego tytułu lej 
pozycji, mianowicie: „wynagrodzenie za 
nadliczbowe godziny dla i t. d.“.

W PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM

Jak donosi Kor. Warsz., celem uzgod
nienia akcji o poprawę bytu w całym  
przemyśle węglowym, komitet wyko
nawczy Związku Zawodowego Górni
ków postanowił z du. 15 czerwca t .  b. 
wymówić umowę zbiorową na Górnym 
Śląsku.

listami niemieckimi z tego po'*'. 
nacjonaliści, komuniści i faszyś®1 Qi 
kali razem więcej głoaów od nic ■ 
biedy można przeprow adzać i ł* * 1. .  p» 
czenia, ale socjalistom niemiec*,. 
przyszło to  „jakoś" do głowy 1. i^ e i0 
zapewne nie widać u nich najmn1®^ cZ- 
smutku. Przeciw nie—pisma socj . 
ne niemieckie rozbrzmiewają ,e .^jg- 
wielkim chórem radosnym, pełne s3 
ry w socjalizm i jego zwycięstwo- S  

Lwią część artykułu  „Kurjer 
poświęca napaściom na ordynaci** ^ i 
borczą w Niemczech, a przy pie*
oczywiście także na polską. Skś^ °0jać- 
niactwo — trudno już doprawdy 
Czy „Kurjer" pragnąłby, aby w 
czech wzorem Francji zwyciężył3 P 
ca nacjonalistyczna? Zdaje si?> *e .jzje 
bo wyraźnie wskazuje na Francjć' 
komuniści otrzym ali tylko 14 man *
Ale zapomina przytem , ile z g a r f l ^ ^
cjonaliści. A  przecież 50 ko®ńn
niemieckich są chyba
niż — powiedzmy

mniej sZ,<°h3lc2 ' i  
ISOjunkrów jj „

tystycznych i odwetowców. Pre jji-■ tod1„K urjera", że listy wyborcze uniê  ^y-
wiają zdobycie m andatu jednostko* ^.£, 
bitnym, zadały kłam  właśnie wyb°r^ tfł- 
mieckie, gdyż np. dem okraci, cboc „j 
ciii k ilka m andatów, Ptz *Pt ° T  vio** 
dwie wybitne siły w osobach rC jjg i 
„Vossische Zeitung" p. B e r n b a r  ^  
znanego prof. Hellpacha, so c ja liśc i

wprowadzają do Izby swych najlcP 
działaczy. ^

W  dzień wyborów nastąpiła 
wiadomo — w Hamburgu eksplozja 
trującego, fosgenu, w skutek czego *| 
naście osób straciło  życie, a sto 
dziesiąt leży w szpitalach. „N*P -g 
krakow ski rozpatruje tę  katastrofę z 
ktu widzenia militaryzmu dzisi®)*^^-
podreślając ca łe  sza leń stw o  i b a r b ^ ^ j  
stw o  p rzyszłych  w ojen. N atom iast tr

POSTULAT!/ U RZĘD N ICZE
DELEGACJA URZĘDNIKÓW 

W SEJMIE

KOMISJA OCHRONY PRACY
Na onegdajszytn posiedzeniu Kom'!-ii 

Ochrony P racy  pod przew odnictw em  tow. 
R egera, om aw iano w nioski, domagające się 
od Rządu, by przedłożył Sejmowi projekt 
ustaw y o ubezpieczeniu na starość.

Przedstaw iciel R ządu oświadczył, że 
Min. P racy  zabiega o możliwie rychłe wnie 
sienie projektu. Tow. R eger z naciskiem  
podkreślił konieczność w niesienia tej sp ra 
wy na  porządek  dzienny.

KOMISJA PRAWNICZA SEJMU
Tow. Pużak re fe ro w ał w niosek Z. P. P, 

S. o wstrzymanie eksmisji robotników rol
nych, zwalnianych z pracy.

W  dn. 22 i 23 b. m. delegacja Stow. 
Urzędników Państwowych w osobach 
dr. St. Warmskiego i L. Dudy, dzięki 
staraniom tow. pos. Diamanda, odbyła 
konferencje z prezydjami omal w szyst
kich klubów parlam entarnych i prze
wodniczącym Komisji Budżetowej Sej
mu posłem Byrką w sprawie płac p ra
cowników państwowych. Delegacja wy
sunęła postulaty:

1) wypłacenia w m-cu czerwcu dodat
ku wyrównawczego tytułem zaległości 
należnych pracownikom państwowym, 
w związku z utrzymaniem w r. 1928 wy
sokości dodatku mieszkaniowego na 
poziomie z końca 1925 r.

. »*
groszówka" p. Sadzewicza zaleć*;
gaz niemiecki — gaz polski I 
wołają: precz z wszelkim gaze>®l j a 
m ie ck  im, polskim ozy rosyjskim! H3• 
naliści powiadają: niech żyją gazy "° \jg
J «i■ — 1- f . l -  — * — — * — - Y- * — £— — I.d o w e" , p o lsk ie , n ie m ie c k ie , fran** ^
Oto różnica stanowisk, decydują03'^  o 
w tej spraw ie tak  też w wielu ionYc 
przyszłości świata.

„Nasz Przegląd" referuje artyk3*^*", 
sopisma p. t. „Spraw y narodowość10 *• 
wydawanego przez Instytut Badań -P ^ { 
Mniejszości w Polsce. Instytut ten zD . ..  
stosunki oświatowe na Ukrainie s°. 
kiej i stw ierdził w ielki postęp w tej 
dżinie. M. innema Ukraińcy z Mał°P° . .c, 
Wsch. wyjeżdżają do Ukrainy 
kiej, gdzie tw orzy się Piemont 
ukraińskiej. Organ żydowski słuszt*1® 
pytuje, czemu Polska obojętnie tra 
tę sprawę, czemu spraw a uniwersy*® 
kraiń&kiego we Lwowie um ilkła? R

2) podwyższenie płac pracowników
państwowych conajmniej o 25% począw
szy od dnia 1 lipca b. r.

W dalszym ciągu delegacja wyraziła 
pogląd, że:

1) należy wywrzeć nacisk na Rząd, 
by bezzwłocznie przedłożył ciałom par
lam entarnym  projekty definitywnej re
gulacji płac, w czem są specjalnie zain
teresow ani urzędnicy administracyjni 
wszystkich działów służby państwowej i 
kategoryj stanowisk,

2) nie jest rzeczą słuszną i z punktu 
widzenia państwowego wskazaną, by u- 
zależniać unormowanie kwestji płac i- 
rzędniozych od uchwalenia przez ciała 
parlam entarne specjalnych na ten cel 
podatków, oraz

3) kwestja płac urzędniczych winna 
być traktow ana narówni z innemi po
trzebam i państwowemi i winna znaleźć 
wyraz w uchwalanym orzez ciała par
lam entarne budżecie. Delegacja w  tych 
sprawach w yraziła swą solidarność ze 
stanowiskiem prasy socjalistycznej, k tó 
ra udowodniła, że pobory urzędnkae, 
pokryw ane być muszą z ogólnych sum 
budżetowych, a nie mają stanowić ja
kiegoś oddzielnego budżetu.

Za wnioskiem  przem aw iali tow. to-v. 
Ciołkosz, Nowicki i Świątkowski oraz pos. 
Paw lak; przeciw ko posłow ie z je d y n k i" , 
endecji i „P iasta".

W iększość „jedynkow o" - p raw icow a «- 
,'chw alił*  w niosek Z. P. P. S. odrzucić.

SAMORZĄD STOLIC?
ROBOTY BRUKARSKIE.

W bieżącym tygodniu, oprócz
ow ania uprzednio rozpoczętych r o b ó ^ ^ , ,
karskich, przystąpiono do prze bruk*1 ■

jz kam ienia polnego n a  Towarowe) ‘ j
łożenia jezdni z tegoż kam ienia na 
krej na P radze.

W b. tygodniu rozpocznie się 
drobnej kostki kam iennej w t o r a c h  

w ajow ych na K rólew skiej od M aze" '1 
do K rak, - P rzedm ieścia. pt-

T rw a plantow anie środkow ej czC*01 
Saskiego. .

ULGI TRAMWAJOWE DLA M LOl 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

M agistrat na osta/tniem posiedzc<,’u J s  
stanow ił przyw rócić idgi tramwaje*'® o£o- 
m łodzieży rzem ieślniczej szkół **** ^  
wych, dokształcających w p ierw otnej 
sow anej przez lat 8 formie Ieg ity * a°p ^  
niowskich, w ydaw anych rok  rocznie Jp 
kierow nictw o szkół i ostetBpl0 *’. 
>rze* dyrekcję tram w ajów , z ważność1* ^  5 
ko na godziny w ieczorow e, t. j. 
do lCMej wiecz.

Przyw rócenie tych ulg uznano ^
nieozne z tego pow odu, że w i ę k s z o ś ć  ^

ó!

zorganizow ana jest na  zasadzie cen^,0,A&*'
w ania w edług poszczególnych 
bez względu na miejsce zam ieszkam 3 
cę uczniów i że brak  ulg powoduje 9 
frekw encji w tych szkołach do 50 P*-
zapisanych na początku roku s®l.kclne^’
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OŚW IATA I KULTURA
NASZE POSTULATY OŚWIATOWE W DZIEDZINIE SZKOLNICTWA 

POWSZECHNEGO
Nie wyda się nikomu rzeczą dziw- 

że P. P. S. silnie podkreśla przy 
^żdej sposobności swoje postulaty 
s^iatow e, skoro Socjalizm polski 

związał tak  ściśle swoje losy z losa- 
zj1 demokracji. Jest bowiem rzeczą 
;e do pomyślenia, by można speł- 

yć wielkie zadania demokracji przy 
*isiejszym poziomie oświatowym 

5 as. Ciemnota jest nader podatną 
!̂ehą z jednej strony dla tendencji 
bsolutystycznych, z drugiej zaś dla 

j^magogji komunistycznej. Przed P. 
; S., jako partją  o głęboko zakorze- 

j ’onej ideologji państwowej i spo
jo n e j ,  rozpościerają się zadania, 
zające już charakter bezpośredniej 
" acy przy warsztacie, wykuwają
cym przyszłość demokracji. Fakt, że 
,• P. S. jest dziś niewątpliwie naj- 
^ rdziej jednolitem skupieniem poli- 
' cznem, posiadającem liczną re- 

pezentację parlam entarną i w cia- 
*ch samorządowych, decyduje o

j: anje najpilniejszej roboty, a mia- 
J’5''vicie o potrzebie przygotowania 
jjl^żliwie największej ilości pracow- 
lków do codziennej służby publicz- 
el na wielu posterunkach pracy.

. Z okresu haseł weszliśmy w okres 
'vórczej pracy dla przyszłości, dla 
0cjalizmu. Z każdym dniem zmie

ś ć  się inusi fizjonomja duchowa 
^ a ła c z a  socjalistycznego. Cnotą Je- 
?° życia staje się dziś nietylko zna
jomość teorji, ujętych w czcigodne 
s°‘jały, zawsze mądre i krzepiące 
j v °ją w ew nętrzną zawartością, — 
,ecZ_ równocześnie codzienne budo- 
vanie nowego lepszego ustroju. Fun 
ament tego ustroju — to demokra- 

władza ludu, oświeconego i świa 
,?mie dążącego do spełnienia wiel- 
ich celów ludzkości. Jeżeli jest 
°w a o kryzysie form dem okraty

cznych, to stwierdzić łatwo, iż 
,®zelkie nadzieje wrogów dem okra

c i są obliczone na bierność i niski 
to p ie ń  kultury mas, które ulegają 
^Strojom , zamiast powodować się 
krystalizow aną ideologją społecz- 

i polityczną.
,, Najszybszym i najniezawodniej 
k iałającym  środkiem na niedom a
gania ustrojowe jest niewątpliwie 
sjviata powszechna, możliwie wy- 
°ko postawiona i przenikająca do 

kjgłębszych w arstw  narodu. Im 
f^ybciej to się stanie, _ tem zdrowiej 
indzie dla demokracji, tem mniej 
Ydzie wstrząśnień i niespodzianek 

. Samo przez się wysuwa się na czo 
0 postulatów to, co może stać się 

r i i iim n r i t>i 1 >ri ~  i~~nj  nr~u

podwaliną trwałego narastania w ar
tości kulturalnych i wychowawczych 
wszystkich rzesz obywateli, t. j. wy
soko zorganizowana szkoła pow
szechna. Typ siedmioklasowej szko
ły, rozmieszczonej według sieci 
szkolnej, a skupiającej w sobie naj
większą możliwie ilość młodzieży, 
jest dążeniem wszystkich szczerych 
demokratów. Nie trzeba jednak za
pominać o tem, że według statysty
ki Urzędu Statystycznego nie u- 
częszcza wogóle do szkół 264.817 
młodzieży. Zagadnienie realizacji 
powszechnego nauczania staje się w 
świetle tego faktu zadaniem najwai* 
niejszem władz szkolnych i samo
rządowych.

Tegoroczny budżet problemu tego 
nie załatw ia. W edług obliczeń D-ra 
Falskiego ilość młodzieży z dzisiej
szej cyfry wynoszącej 3.600.000 po
większy się w roku 1939 na 1940— 
do 6.000.000 czyli o 66%. Te cyfry 
winny wywołać głębokie postano
wienie opinji publicznej.

Jedna z najbliższych ich konsek
wencji — to kwestja budownictwa 
szkolnego. Obliczają, iż do tego cza
su należałoby wybudować przy pro
gramie minimalnym (t. j. licząc jed
ną izbę na 65 dzieci) 68.294 izb 
szkolnych. Zadania więc, choćby naj
skromniej ujęte, są wprost giganty
cznej natury.

Sprawa budowy szkół wysuwa się 
na czoło najpilniejszych zaintereso
wań samorządów i Państw a. Pro
blem, niezmiernie trudny do reali
zacji ze względów finansowych, wi
nien być największą troską obywa
teli i winien stać się przedmiotem 
rozważań wszystkich, którzy czują 
się powołani do spieszenia krajowi 
z radą i pomocą. M ikroskopijna su
ma 5.000.000 zł., preliminowana 
przez Rząd w obecnym budżecie, 
wtedy, gdy na koszta budowli w 
najbliższym dziesięcioleciu należało
by wydawać rocznie od 153 — 257 
miljonów^ złotych, staje się kroplą w 
morzu. Tu trzeba podkreślić, że 
dzisiejszy stan izb szkolnych jest 
przeważnie fatalny, wiele z nich 
jest siedliskiem chorób młodzieży i 
ogniskiem gruźlicy, dotykającej w 
olbrzymim procencie zatrudnione 
nauczycielstwo.

Urządzenie szkoły pod względem 
technicznym nie wyczerpuje zagad
nienia najistotniejszych jej potrzeb. 
W edług ustaw, gminy są obowiąza
ne do świadczeń rzeczowych dla

szkoły, Państwo zaś do zaopatryw a
nia szkół w pomoce naukowe. W 
praktyce jednak spraw a ta  przedsta
wia się gorzej niż źle, bo oto budżet 
nie przewiduje naw et 20 zł. na jed
ną szkołę powszechną, jeśli chodzi
0 pomoce naukowe, gminy zaś ba r
dzo niedbale wywiązują się ze swych 
świadczeń rzeczowych (budynek, o- 
pał, światło, obsługa i t. p.) nie do
starczając w potrzebnej ilości środ
ków pieniężnych, a jeśli środków 
tych dostarczają w skąpej mierze, 
to prawie zawsze w nieokreślonych
1 bardzo spóźnionych terminach.

Gdy ostatnie wyniki wyborów do
parlam entu dały P. p. s . najliczniej
sze przedstaw icielstw o ludności wło
ściańskiej, tem  większy obowiązek 
ciąży na reprezentantach wsi zaję
cia się tą  niedolą kulturalną mło
dzieży wiejskiej i jej przyszłością.
_ Mam głęboką w iarę w to, że so

cjalistyczna dem okracja z równie po 
myślnym skutkiem  ruszy do walki 
o prawa do św iatła miljonowych 
rzesz młodzieży wiejskiej, jak sku
tecznie boryka się w samorządach 
o warunki nauczania i wychowania 
dla dzieci p ro letariatu  wiejskiego. 
Niestety, wszystkie inne ugrupowa
nia ludowe polityczne, (z wyjątkiem 
niektórych przedstawicieli „W yz
wolenia") unikały ze względów de
magogicznych bezpośredniego zbli
żenia się do tych zagadnień i czy
nienia prob zealizacji tych podsta
wowych elem entów naszej przyszło
ści, zarówno pod  względem gospo
darczym jak i politycznym.

, Realizacja powszechnego naucza
nia, wysoko zorganizowana szkoła 
powszechna,  ̂oparta  o zasadę sie
dmioklasowej szkoły; rozbudowa 
szkolnictwa zawodowego i średnie- 
go_ —  oto postulaty klasy pracują
cej zszeregowanej w P. P. S.

Jednolitość ustroju szkolnego do
puszczająca możliwość przeprowa
dzenia młodzieży szkolnej od naj
niższego stopnia t. j. przedszkola aż 
do najwyższych uczelni, z usunię
ciem sztucznych przegród, w posta
ci trzech najniższych klas szkoły 
średniej — oto program, którego do
maga się P. P. S, i stara się go czyn
nie realizować,

T ° są zręby systemu szkolnego. 
W ewnętrzną jego treść stanowi wy
kształcony, fachowo przygotowany 
nauczyciel i wychowawca.

SZLAKIEM OŚWIATY ROBOTNICZEJ
m .

Juljan Smulikowski.

Zloty Młodzieży Robotniczej T. u. R.
W  S o s n o w c u  i  w  Ł o d z i  27 i 28  m a ja

* * * * *

KILKA UWAG 0 NASZYM PLANIE PRACY
NA ZIMĘ

Jednem z najpilniejszych zadań na- 
?ego T. U. R. w  chwili obecnej jest 
^myślenie i przygotowanie programu 

j*rac na przyszłą zimę, programu takie- 
któryby dopomógł zarządom pro

wincjonalnych oddziałów prowadzić ce- 
intensywną, a przedewszystkiem  

^ anową pracę oświatową.
1 ^  ubiegłym roku szkolnym prawie 
N zę d z ie  wykłady i kursy z powodu wy-

jj’*i strony dzięki ożywieniu ruchu ro-
?rów przerwane być musiały. Z dru-

'dniczego podczas akcji wyborczej 
^,°'vstał cały szereg nowych oddziałów 

' U . R . Niektóre z nich mają oprą co- 
ańy program. Wiele jednak oddziałów 
°trzebuje pomocy i wskazówek.

.. Letnie, wakacyjne miesiące najlepiej 
jja nadają do przedyskutowania cało- 
s®*fałtu naszych prac i obmyślenia spo- 
^  °w takiego ich zorganizowania, by 

fyniosły naszemu ruchowi jaknajwię- 
*1 korzyści.

4 ^  pierwszym rzędzie pamiętać nale- 
T. U. R. tem się różni od innych

ję Ytucji oświatowych, że ma zupełnie 
określone zadanie — spopularyzo

wania wśród szerokich mas programu 
^ ia lis ty c zn eg o  i w ykształcenia szeregu  

łączy ruchu robotniczego, i na ta 
ItJ^oie przy układaniu programów  

sów, wykładów  uroczystości nacisk 
0f° ż yć należy.

Qt^ c*ywiście bardzo ważną jest rzeczą 
iron izow an ie  kursów dokształcających  

^Lłdzieży robotniczej. Nie m oże to 
W , tednak najwainiejszem  zadaniem, 

a,rdziej jedynem. Należy domagać 
*htr°cl samorządów, by takie kursy or-
Tr pow ały , gdyż łatwiej gminom niż 

R. znaleźć na to środki i lokale.

Nie mniej ważne są w ykłady z różnych 
dziedzin w iedzy i T. U. R. może zachę
cić swoich członków do uczęszczania na 
nie, lecz organizowanie takich w ykła
dów nie może być uważane nigdy za 
najważniejsze, a tembardziej jedyne za
danie T. U. R.

T. U. R. musi przedewszystkiem  słu
żyć ruchowi robotniczemu, musi być w 
jaknajściślejszym kontakcie z ruchem  
politycznym  i zawodowym, członkami 
T. U. R., słuchaczami winni być prze
dewszystkiem  robotnicy.

W  wielu oddziałach naszych ten 
kontakt jest mały i dążyć musimy, by 
w szędzie był jaknajściślejszy.

W  tym celu zarządy oddziałów  win
ny przy układaniu programu prac poro
zumieć się z zarządami związków zaw o
dowych i komitetem  partyjnym, i w spól
nie z nimi postanowić, jakie w ykłady i 
kursa są dla danej m iejscowości najbar
dziej odpowiednie i w  jaki sposób je 
zorganizować, by zainteresow ać niemi 
jaknajwiększą ilość robotników. Należy  
przystosować program nie tylko do o- 
becnych potrzeb ruchu robotniczego, 
ale i do m iejscowych warunków, bo 
inaczej cały w ysiłek  będzie bezcelowy.

Przedewszystkiem  muszą być uwzględ 
nione postulaty programu socjalistycz
nego, a następnie szereg zagadnień 
praktycznych, ściśle z ruchem robot
niczym związanych.

Na zachodzie, tam, gdzie oświata ro
botnicza opiera się na w ielolctniem  doś
wiadczeniu, istnieją szkoły socjalistycz
ne, posiadające ścisły  program.

I u nas taki program opracować na
leży.

J. M.

PROGRAM ||
KURSU INSTRUKTORSKIEGO 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 

T. U. R.
Istota Socjalizm u. Program P. p g 

storja ruchu socjalistycznego. K onstytucja  
Polski i jej wykonanie. Położenie gospodar
cze k lasy pracującej. Nauka o Polsce, O- 
chrona pracy m łodzieży. Poradnictwo zawo
dowe. Istota i cele organizacji m łodzieży. 
Ruch m łodzieży w Polsce i zagranicą. Jaka 
powinna być szkoła? O rganizacje sportowe. 
Jak przewodniczyć na zebraniach? Jak  pro
wadzić sekretarjat? Zebrania zarządu. Co 
zrobić z wolnym czasem na kole?  Now* 
członk ow ie. Propaganda w fabrykach. Jak j 
ozdobić lokal?  Sekcje dramatyczne, (istota, j 
deklam acje chóralne, reżyserja, kostjum y). | 
O m iłości książki. Jak prowadzić bib ljote- | 
kę? O wycieczkowaniu. Harcerstwo. M eto
da pracy sam okształceniowej.

Kurs odbędzie się w Warszawie od ii-g o  
czerwca do 24-go czerwca r. Iz

Skandynawskie uniw ersytety ludo
we mają długą za sobą historję. Pro
gramy ich zajęć zmieniały się z bie
giem lat, ale przedewszystkiem po
szerzały się. Zmieniały się i poszerza
ły pod wpływem warunków. Uniwer
sytety  zaczynały pracować pod ha
słem ogólnej oświaty, budowania fi
lozoficznego poglądu na świat. Z bie
giem lat przed uniwersytetami stanę
ły zadania konkretne: ekonomiczne, 
techniczne. Uniwersytety stawały się 
szkołami rolniczemi dla mężczyzn i 
dla kobiet. Oczywiście, że trzeba 
było powiększać personel nauczający 
w  kierunku fachowym. Filozofować i 
to jedno, a uczyć umiejętnej i docho- | 
dowej hodowli prosiąt i kur, to co in
nego. Uniwersytety północne są uni
wersytetam i chłopskiemi, uczniowie 
siedzą na roli, pracują w  ciągu ośmiu 
miesięcy na roli, stosując naukę zdo
bytą w  uniwersytecie, w ciągu czte
rech miesięcy, gdy dzień jest niepo
miernie krótki można pięć i sześć go
dzin poświęcić nauce teoretycznej. 
Słuchacze poświęcają się całkowicie 
nauce. Słuchają nauczycieli, odbywa
ją konwersatorja z nimi, na jesieni i na 
wiosnę oglądają szkółki selekcyjne 
zbóż, ale nie zapominają nigdy o wła
ściwym celu uniwersytetu. Państwo, 
gmina są w  środku zainteresowań 
każdego słuchacza. Z pośród najlep
szych uczniów uniwersytetów ludo
wych ̂ rekrutują się przyszli posłowie 
na  ̂sejm szwedzki, duński czy norwe
ski. A gdy znajdą się w parlamencie, 
nie mają potrzeby uczyć się obowiąz
ków swoich: przychodzą do sejmu z 
dokładną wiadomością praw  i obo
wiązków obywatelskich, obowiązków 
wobec państwa i współobywateli, z 
wiadomościami dotyczącemi wojska i 
polityki zagranicznej, podatków, ale 
przedewszystkiem przychodzą z w ia
domościami idącemi w  górę od inte
resów chłopskich ku gminnym, od 
gminnych do interesów  państwa i oj
czyzny. Uniw ersytet daje nie tylko 
wiedzę fachową, bez której chłop, ja
ko zawodowy rolnik istnieć nie mo
że, ale i wiedzę obywatelską w naj- 
szerszem znaczeniu tego wyrazu. U- 
niwersytetów tych jest wiele: w Danji 
59, w Szwecji 52, w  Finlandji 44 (w tej 
liczbie 15 uczących w języku szwedz
kim), w  Norwegji 33 (prócz tego 13 
uniwersytetów ruchomych), W Danji 
uniwersytety liczyły 8147 uczniów, w 
Szwecji 1111, w Norwegji 1100, w  
Finlandii 1555. Nie są to imponujące 
cyfry, ale tylko nieliczny uniwersytet 
może zajmować się każdym poszcze
gólnym słuchaczem i tylko w małym 
uniwersytecie, liczącym 30 — 40 słu
chaczy można prowadzić głęboką, u- 
szlachetniającą pracę.

Uniwersytety — nic dziwnego — 
dały asumpt w krajach skandynaw
skich do tworzenia kooperatyw, do 
walki zwycięskiej z konkurencją am e
rykańską w dziedzinie produkcji zbo
ża. A gdy chodziło o osuszenie mo
czarów jutladzkich (patrz o tem arty 
kuł w mojej książce Drogi Samopomo
cy Społecznej) — dokonali tego w 
przeważnej części dawni uczniowie u- 
niwersytetów chłopskich. Ci dawni 
uczniowie ufundowali stypendja dla 
niezamożnych słuchaczy. Ci sami ucz
niowie dali inicjatywę do zakładania 
bibljotek ludowych, utrzymywanych 
na północy z zasiłków gminnych i pań 
stwowych (Danja na te cele daje w 
budżecie swoim 300.000 koron!). W 
Szwecji byli uczniowie uniwersytetów 
ludowych — stoją na czele ruchu an- 
tialkoholowego, muzealnego, regiona- 
listycznego. Trzeba też pamiętać, że 
w krajach skandynawskich niema 
analfabetów!

•  *

duje oddźwięk, podłoże przygotowa
ne i odpowiednio nastawione. Inaczej 
wykłada się dla robotnika miejskiego, 
inaczej dla mieszkańca wsi. Jeżeli wo
góle w pierwszym stadjum nauki uni
kać należy abstrakcji — rzecz naj
trudniejsza dla młodego prelegenta, 
mówiącego na podstawie wiadomości, 
czerpanych z podręcznika, to na wsi 
trzeba unikać abstrakcji, jak choro
by. Prelegent musi budzić w słucha
czu echa rzeczy przeżytych, nawiązy
wać do obrazów i stosunków codzien
nego życia, musi przemawiać tak, aby 
słuchacz miał wrażenie, że prelegent 
z nim razem wzrastał, że go zna od 
dziecka, że pochodzi z tej samej wsi... 
To zbliżanie do siebie słuchacza, to 
przenikanie do duszy słuchacza — 
jest tajemnicą powodzenia każdego 
znakomitego prelegenta.

WYCIECZKA 
Z  BYDGOSZCZY

Oddział T. U. R. wraz z Z. Z. K. w B yd
goszczy organizują zbiorową w ycieczkę do 
W arszawy w  czasie Zielonych Świąt. W y
cieczka zapowiada się dość licznie, biorą w 
niej udział członkowie obydwóch organi- 
zacyj.

Jakie wyprowadzimy wnioski z tej 
opowieści o ruchu oświatowym na

Zarządy Uniwersytetów naszych 
mało na te szczegóły zwracają uwagi, 
a prelegenci nasi najczęściej nie liczą 
się wcale z naturą audytorjum, przed 
którem  mówią.

Dziś liczyć się musimy z wielkie- 
mi obowiązkami, jakie ciążą na nas 
wobec ludności wiejskiej, wobec na
szych wyborców na wsi. Musimy zre
widować programy nasze i przystoso
wać je do warunków, które sprawiają, 
że wieś nasza wysyła tylu posłów so
cjalistycznych. Trzeba znać wieś, jej 
potrzeby, jej niezliczone bóle.,Trzeba 
znać sprawy rolne. Każdy z nas musi 
zapoznać się z dyscypliną, nauką zwa 
ną „Polityką Agrarną". Nie wy
starczy zapoznać się z tekstem  pro
jektu ustawy, zgłoszonym przez ten 
czy inny resort rządowy. Reforma 
rolna, komasacja, las, serwituty, ro
botnicy rolni, sprawa mieszkaniowa 
na wsi, drogi wiejskie, samorząd 
wiejski — wszystko to są kwestje 
wielce złożone i muszą być wprowa
dzone do programu uniwersytetów, 
działających w stosunkach wiejskich. 
Dziś nie może być uniw ersytetu w 
mieście, w którym by nie było spe
cjalnego kursu ubezpieczeń społecz
nych, nie może być uniw ersytetu na 
wsi, w którym by nie mówiono o re 
formie rolnej. Mówię oczywiście o 
nauce o reformie rolnej, o w skaza
niach nauki, o przykładach, czerpa
nych z doświadczenia narodów.

W szystko to wymaga czasu 
i wielkiego przywiązania. I w 
języku polskim nie brak ksią
żek, z którychby można się do
wiedzieć, co i jak mówić należy, aby 
oświecić i do czynu organizować. 
W szystko to wymaga nie tylko czasu, 
ale i głębokiego poświęcenia do za
wodu nauczyciela socjalistycznego. 
Najgorszy nauczyciel to dyletant 
który  mówi o wszystkiem, najczęściej 
znając przedmiot po łebkach. Klasa 
robotnicza w mieście i na wsi zasłu
guje sobie na nauczycieli, sprawie 
oddanych, pogłębiających wciąż w łas
ną świadomość, dobrych pedagogów 
i wychowawców. Przekonam y się, że 
w ciągu kilku lat takiej szlachetnej 
pracy wyrośnie nowe pokolenie nau
czycieli, pochodzących z kół — na
szych własnych słuchaczy. Uczyć mo
że tylko człowiek, kochający audy-’ 
torjum swoje. Tylko taki towarzysz 
może słuchaczy swoich natchnąć przy 
wiązaniem do przedmiotu, k tó ry  wy
kłada. A bez tego przywiązania da
remny jest nasz trud, daremna jest 
praca Uniwersytetu ludowego.

TUR ma przed sobą olbrzymie za
danie, musi wychować całe pokolenia. 
Musi do tysięcy i tysięcy głów wpro
wadzić żądzę Wiedzy, przywiązanie 
do książki, musi nauczyć wątpić, t. j. 
odnosić się krytycznie do wszystkie
go co robotnik słyszy, co widzi, co o-' 
dziedziczył w  sensie przesądów wszel 
kiego rodzaju. Nie trzeba unikać dys-

k s i ę g a r n i a  r o b o t n i c z a

Warszawa, Warecka 9,
poleca

Portrety - drzeworyty marszałka Ig
nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy.

północy? Wnioski, dotyczące naszych i kusji na tem aty t. zw. drażliwe. Trze-
c,nc" nlr" ,‘' :   t-Ł-J-L'’ ba odpowiadać na wszystkie pytania

możliwie poważnie, umiejętnie. Nau
czyciel powinien czuć się szczęśliwy, 
że słowa jego nie padają na jałową 
£lebę, zc budzą zainteresowanie, c ie-1 
kawość. Za chwilę obudzą emuiację. 
Inni napewno pójdą za przykładem 
najśmielszego. I powoli z wykładu — 
talent nauczyciela uczyni Konwersa- 
torjuni. Później przyjdzie Seminarjum, 
Później koło czy stowarzyszenie by
łych słuchaczy TUR'a. Na tę okolicz
ność zwracam szczególną uwagę. Po
winna ona być szczególnie droga — 
organizatorom, jakimi jesteśmy i być 
zawsze powinniśmy.

stosunków i naszych spraw polskich? 
Pod względem metodyki możemy się 
wiele nauczyć w tych uniwersytetach. 
Byłoby nawet dobrze, gdyby ktoś zbli 
ska poznał sprawy, o których mówi
łem wyżej. Ale i na podstawie litera
tury o uniwersytetach ludowych w 
państwach skandynawskich możemy 
zdobyć kilka naczelnych zasad postę
powania w uniwersytetach ludowych, 
ile że ruch skandynawski jest ruchem 
samorodnym, opartym na doświad
czeniu wieloletnim. Ruch ten wyrósł 
ze specyficznych stosunków północy, 
ze stosunków chłopskich, religijnych 
(protestanckich). Tak jest wogóle, że 
udaje się to, co nie jest narzucone. U- 
daje się to, co w duszy słuchacza znaj- Stanisław Posner.

WIEDZA TO — POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA! 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.
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T E L E G R A M Y
KONFERENCJE BENESZA W BERLINIE

Berim, 23 maja. (PAT.). Jak  donosi „Vos- 
•*9Cf,e Ztg.“, dziś odbyła się trzecia i ostat
nia rozmowa pomiędzy min. Beneszem a 
podsekretarzem stanu Schubertem, w roko
waniach między obu tymi mężami stanu po

ruszone były zarówno najważniejsze zagad
nienia polityki europejskiej, jak i specjal- 
ne zagadnienia niemiecko .  czechosłowac
kie.

BURZLIWE OBRADY KONWENCJI REPUBLI
KAŃSKIEJ W STAN. ZJEDN.

Paryż, 23 maja (PAT). „Herald" donosi 
* Balias, iż na konwencji republikań
skiej doszło pomiędzy zwolennikami i 
przeciwnikam i kandydatury Hoovera aa

>  -

prezydenta Stanów Zjednoczonych do 
tak  gwałtownej walki na pięści, że po
licja zmuszona była interwenjować i a- 
resztow ać wiele osób.

KOMUNISTYCZNE FRAZESY A RZECZYWISTY 
INTERES KLASY ROBOTNICZEJ

Wymowną ilustracją taktyki komuni
stów, którzy wysuwają iaknajradykalniej- 
■zc hasła i stale pomawiają o „zdradę" 
• „ugodę" przywódców socjalistycznych, 
ale sami nie dbają ani trochę o rzeczywi
stą obronę interesów robotniczych—jest 
następujący fakt z życia robotników 
łódzkich.

Ostatnio, jak wiadomo, Związek Ro
botników Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi wystąpił z żądaniami: podwyżki 
płac o 15%, unormowania warunków 
pracy w fabrykach, stosowania obowią- 
zujących ustaw i t. d. W krótce po roz
poczęciu akcji przez Związek, komuni
ści, którzy dotychczas nie zabierali gło
su w tych sprawach — wystąpili ze swo- 
jemi zwykłemi napaściami pod adresem 
Związku Robotników Przemysłu W łó
kienniczego. A  więc — wydali odezwę, 
która zarzuca przywódcom Zwiączku „u- 
godowość", wysuwa żądanie nie 15%, 
ale 25% podwyżki i oświadcza, że ro
botnicy nie osiągną poprawy bytu przez 
żadne pertraktacje, a tylko przez bezpo
średnią walkę — wobec czego... komu
niści wzywają robotników wszystkich

tu tą W i

Co słychać no śniecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

POD FLAGĄ ROZBROJENIA.
We Francji.

W porcie St. Nazaire (Francja) odby
ło się opuszczenie na wodę nowego 
kontrtorpedowca marynarki francuskiej 
„Valmy“. Kontr torpedowiec ten jest wy
posażony w motor o  sile 70.000 koni, i 
może osiągnąć szybkość 36 węzłów. 
Nośność jego wynosi 2.700 ton. Uzbro
jony jest w 5 dział 138 milimetrowych, 
4 przeciwlotnicze i 6 miotaczy torped.

W Niemczech.
W Wilhelmshafen spuszczono na wo

dę w dniu dzisŃBjszytn nowy k r ą ż o w n ik  
„Kilonia". Krążownik zaopatrzony jest 
w  działa kalibru 15 c e n t y m e t r ó w .  Po
jemność jego wynosi 6 000 ton. Jest on 
podobny do Ostatnio zbudowanych krą
żowników „Koenigsberg" i „Karlsruhe". 
Uroczystość odbyła się niezwykle solen
nie. Brali w niej udział przedstawiciele 
rządu niemieckiego z ministrem Reichs- 
Wehry Groenerem na czele.

ILE WYDANO NA WYBORY NIE
MIECKIE.

Obliczenia kosztów obecnej kampanji 
'  wyborów do parlam entu Rzeszy i sejmu 

pruskiego wskazują na daleko idące 
podniesienie się kosztów propagandy w 
zestawieniu z wyborami w 1924 roku. 
Poza kosztami poniesionemi przez rząd 
w wysokości przeszło 2-ch miljonów 
marek, ogromne sumy wydane zostały 
przez stronnictwa na agitację uprawia- 
n4. nietylko przy pomocy bibuły agita- 
cyjnej, ale też reklam  świetlnych, me
gafonów, reflektorów, gramofonów, nie- 
jednokrotnie bardzo kosztownych afi
szy i t. d’. W edług obliczeń na wybory 
wydały: partja  Centrum Katolickiego 
1.800,000 m arek, socfal-demokraci i nie- 

; miecko-narodowi po 4 i pół do 5 milj. 
marek, komuniści przeszło 5 milj. ma- 
r a t ,  niemiecka partja ludowa do 6 milj.

• wlicza>3c koszty organizacji wy- 
•. row. * Propagandy można stwierdzić 

wY,.orY kosztowały Niemcy przeszło 
rekord mare^' co ®tanowi niewątpliwy

fabryk włókienniczych do podjęcia straj
ku w dn. 15 maja 11

Rzuciwszy hasło strajku, komuniści 
wogóle przestali interesow ać się tą  spra
wą. Przeszedł dzień 15 maja; żaden ro 
botnik nie usłuchał owego demagogicz
nego „wezwania do strajku", ale prow o
dyrom komunistycznym nie zależało wo
góle na urzeczywistnieniu rzuconych ha
seł, tylko na wprowadzeniu zamieszania 
do szeregów robotniczych!!

C harakterystyczne jest że nie zrobili 
oni absolutnie nic w kierunku przepro 
wadzenia tego strajku!!

Na placu pozostali tylko ci rzekomi 
„ugodowcy", którzy z całą powagą i po
czuciem odpowiedzialności prowadzą ak 
cję o popraw ę bytu robotników  włókien
niczych; to jest — pozostał Związek Za
wodowy Roboiników Przemysłu W łókien 
niczego!

Niech ten wymowny przykład metod 
komunistów, którzy robią wszystko, aby 
utrudnić każdą akcję robotniczą, ale o b 
ca im jest jakakolwiek realna obrona in-" 
leresów  robotniczych — będzie jednym 
jeszcze ostrzeżeniem  dla klasy robotni
czej!!

KONGRES AMERl/KANSKl
PRZYJĄŁ BIL W SPRAWIE 

KWOTY EMIGRACYJNEJ
Kongres amerykański znaczną większo

ścią głosów przyjął nowelę do ustawy o 
kwocie emigracyjnej, zgłoszoną przez człon 
ka kongresu Jenkinsa. Na podstawie nowe* 
go bilu osoby w stanie bezżennym poni
żej lat 21 jak również żony obywateli ame
rykańskich wpuszczone będą do Stanów 
Zjednoczonych poza kwotą. Żony i dzieci 
poniżej lat 21 dektaramtów, t. j. miesztkań- 
ców Stanów Zjednoczonych, ubiegających 
się o uzyskanie obywatelstwa amerykańs
kiego, będą miały pierwszeństwo w grani
cy do 50 procent kwoty danego kraju. Na
tomiast dzieci obywateli amerykańskich, jak 
również wykwalifikowani robotnicy rolni, 
będą mieli pierwszeństwo w pozostałych 
50% kwoty imigiacyjnej. Jeżeli te dwie 
kategorje imigrantów nie wyczerpią swe
go udziału, wówczas wpuści się do Stanów’ 
Zjednoczonych aż do pełnych 100% kwoty 
żeny i dzieci deklarantów, które nie mia
ły możności korzystać z pierwszych 50% 
kwoty. Po przyjęciu bilu przez kongres, zo
stał on przesłany do senatu amerykańskie
go. (PAT.).

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity
czno - społeczne, humorystyczne, ekono. 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

WYSPY SZTUCZNE, JAKO PORTY 
LOTNICZE NA ATLANTYKU.

Rząd amerykański postanowił celem  
ułatwienia komunikacji transatlantyc
kiej zbudować na Atlantyku kilka wysp 
pływających. Przystąpiono już do budo
wy jednej wyspy. Wyspa ta będzie mieć 
400 metrów długości, 120 metrów sze
rokości i 20 metrów wysokości nad po
ziom morza, mieścić się bedzie na niej 
hotel, lotnisko, hangar i kilka domów.

f i
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C hociażby  p a n  dom u b y ł 
n ie  w iem  ja k  oszczędny,
mimo to ucieszy się, jeżeli żona poda na stó! 
dobre ciasta lub smaczny tort. Jeszcze bardziej 
będzie zadowolony, gdy mu żona zdradzi, że pie
kła na
Dra Oetkera proszku do pieczenia „Backin'* 

według wypróbowanych przepisów Oetkera. 
Nowe wydanie F barwnie ilustrowanej ksią- 

, czkl z przepisami zawiera wielką ilość 
oennych wskazówek do pieczenia.

Dr. A. O E T K E R ,  Oliw*

„PACYFIŚCI”
SWOISTEGO AUTORAMENTU

Przed dwoma laty grupa młodzieży na
cjonalistycznej wystąpiła ostentacyjnie z 
Polskiego .Akademickiego Koła Przyjaciół 
Ligi Narodów, twierdząc, że ideologia Pol. 
Ak. Koła Przyj. Ligi Narodów nie obejmu- 
je w „dostatecznej mierze" szowinistycz
nych zapędów młodych reakcjonistów. W 
rezultacie secesjnniści utworzyli „konku
rencyjną" organizację, podszywającą się 
pod nazwę „Kola Ligi Narodów".

Cała praca secesjonistów ogranicza ię 
do budzenia nastrojów imperialistycznych i 
do wytwarzania nieprzychylnej opinji tak 
dla obecnej Ligi Narodów, jak i dla idei, 
która przyświecała twórcom tej instytucji. 
Próbują oni wywołać zamieszanie w opi
nji publicznej przez nadużywanie nazwy L! 
gi Narodów na swym szyldzie. Ale w ystar
czy poznać niektóre punkty statutu tych 
oryginalnych „pacyfistów" aby zorientować 
się w charakterze ich działalności i przeko
nać się o jej szkodliwości.

A więc:
1) występując z Ak. Koła Przyjaciół Li

s ' Narodów, nazwali swój nowotwór Ak, 
Kołem Ligi Narodów, czyli skreślili słowo 
, Przyjaciół", (Czy nie słuszniej byłoby skrę 
śli słowa „Ligi Narodów", i zastąpić innymi 
odpowiednikiem?),

2) Wprowadzili klauzulę rasową i wyzna, 
niową w przyjmowaniu nowych członków 
Koła.

3) W paragrafie statutu, traktującym o 
celach Koła zmienili podkreślenie stosun
ku życzliwego do ideolog;i Ligi Narodów na 
stosunek „krytyczny".

Ślicznie, ale dlaczego cała o.pinja publicz
na nie wie o tych kardynalnych zmianach 
statutowych?

A co już przekiacza granice przyzwoito
ści, to celowe wprowadzenie ogółu w błąd, 
że „Ak, Koło Ligi Narodów" jest identycz
ne z Pol, Air Kołem Przyjaciół Ligi Naro
dów, należącem do międzynarodowej Fe
deration universitaire pour la Societe des 
Nations.

Taicie twierdzenia zaliczyć wypada do 
brzydkich nadużyć i kłamstw. Z tego m;ei. 
sca przestrzegamy wszystkich akademików, 
że „Koło Ligi Narodów" jest organizacją 
szowinistów, nie mających nic w-pólnego 
z Polskiem Akademickiem Kołem Przyjaciół 
Ligi Narodów, grujmjącem w sobie wszyst
kich szczerych pacyfistów, bez wzg’edu na 
odcienie myśli politycznej. H. O.

w i a d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU
Iłów

JAK WYGLĄDAJĄ ARESZTY 
GMINNE

W gminie Iłów, powiatu Sochaczew- 
skiego, jest przy urzędzie gminnym a- 
reszt, składający się z dwóch ubikacji, w 
którym mieszkańcy odsiadują kary admi
nistracyjne i sądowe.

A reszt ten wygląda wewnątrz, jak 
chlew. Brudne, kilka la t nieodnawiane 
ściany, zawierają katalog wysoce demo
ralizujących wierszy i wyrazów. Sufity 
są pozarywane, piece porozwalane, pry
cze zrobione jak nie dla ludzi. Czasami 
widnieje na nich garstka słomy, a za
pach wilgoci, k tóra  powstała w skutek 
niewietrzenia po kilka tygodni, jest tak 
silny, że trudno w tych warunkach wy
trzymać.

Miejscowy urząd nie ma jakoś czasu 
zająć się tą  sprawą. Poprzedni wójt s ta 
rał się ostatnio o m andat poselski i był 
zajęty sprawami politycznemi, sekretarz 
tworzeniem kół B. B„ a obecny wójt pro-

wadzi dość duży w arsztat mechanicznyi 
w skutek czego również nie ma czasu na
urzędowanie...

R a d o m sk o
SĄD STWIERDZA BEZPRAWIE P» 

STAROSTY.
J a k  już donosiliśm y, w  dn. 1 

r. b. w  R ad o m sk u , po lic ja , P° 
cen ie  S ta ro s ty , z d a r ła  zaw ieszo 
n a  w ieży  M a g is tra tu  czerw o y 
sz ta n d a r . P a n  S ta ro s ta , w  swej 
d ro śc i ad m in is tracy jn e j uznał, z? 
jeszcze za  m a ło . T ow arzyszom , K 
rzy  d o k o n a li z a w ie sz e n ia  sz tanda  > 
w y to czo n o  sp ra w ę  sądow ą. 
o d b y ła  się  w  S ąd z ie  P ok o ju  w  - 
dom sku  w  d n iu  17 b. m. i obwim  ^  
zo sta li zw o ln ien i od w in y  i ^a r^ 'ł£l, 
tego  w y n ik a ło b y  że p . S ta r ° * ^  
dając  p o le c e n ie  po lic ji zd ję c ia  sz ^  
daru , p o p e łn ił b e z p ra w ie . Cóż ua 
p. M in is te r  S p ra w  W ew nętrzny®

WARSZAWA ROBOTNICZA,
ZW YCIĘSTW O ROBOTNIKÓW W PAŃSTWOWYCH ZAKŁADA^

LOTNICZYCH
D yrekcja  u z n a ła  za  s łu s z n e  p r e te n s je  z w ią z k u  m e ta lo w e 0

ZWYCIĘSCY
POŁUDNIOWEGO ATLANTYKU
PRZYLATUJĄ DZIŚ DO WARSZAWY.

Znani lotnicy francuscy Coste i Le 
Brix, którzy pierwsi przelecieli Atlantyk 
w południowej jego części, a następnie 
urządzili lot naokoło świata, przylatują 
dziś o godz. 6-tej wieczorem do War
szawy.

Do Warszawy lotnicy przylatują z Bu
karesztu, przyczem mają zamiar oblecieć 
wszystkie stolice Europy.

W  sobotę rano lotnicy odlatują do 
Szwecji.

MORSKIE 0K0
„TEGO JESZCZE NIE BYŁO“,

„Morskie Oko" pod kierunkiem p. An
drzeja Własia — zaczyna coraz więcej „po
rastać w pierze" —  a raczej „porastać w po
wodzenie".

Program ostatni, bardzo, mówiąc nawia
sem, udatny trzymał się blisko 2 miesiące, - 
program obecny napewno utrzyma się 
równie długo. Dużo humoru, bardzo efek
townie dobrane piosenki, znakomita satyra 
polityczna, oto zasadnicze cechy tego pro
gramu, który otrzymał jak i poprzednie pro
gramy niezmiernie uroczą i artystyczną o- 
prawę dekoracyjną.

Na specjalne wyróżnienie pod tym wzglę
dem zasługują zwłaszcza „bańki mydlane", 
w których strona dekoracyjna dosięgła naj
wyższego szczebla artyzmu.

Dużo humoru w prowadzeniu conferen- 
cierki wnosi p. Walter, którego dowcipy i u- 
śmiech naprawdę szczery anulują niejako 
znudzoną wiecznie i nudzącą innych p. Koś- 
cieszankę, która choć ładnie wygląda — na 
confercncierkę nie nadaje się wcale.

P. Messal wprowadziła do rewji dużą
kulturę sceniczną i swój ładny głos __ w
numerach tanecznych była za ciężka, zwłasz
cza, że połączenie do jednego z nią numeru 
eterycznych i wiotkich „Halamek" wypadło 
na niekorzyść p. Mesalówny.

Dużo humoru wnosi do rewji p. Bukojem- 
ska a Bodo i Olsza prześcigają się zarówno 
w rozweselaniu publiczności jak i w nawią
zywaniu z nią kontaktu.

Piosenki „trio: Bodo, Olsza, W ars", u- 
trzymane w stylu poprzednio spopularyzo
wanej niezwykle , Mary Lou", zdobywają 
gorące oklaski. „Halamki"" zawsze są śli
czne, a „Girlsy coraz więcej wykazuią 
zgrania.

Jednym słowem rewja udatna-. Można się 
i śmiać, jest n» co popatrzeć, niejednego 
v ę  nawet człek nauczy, bo piosenek obec
nie i.trą  odrazu na miejscu... • to uczą bar
dzo energiczn e... proszą się tylko „mistrza 
Bodo" zspytać., nawet krzyczą, gdy ktoś 
nie śpiewa ns sali-. ł k a .

( Od kilku  dni trw a ł stra jk  w P aństw o
wych Z akładach  Lotniczych ,,A w jala"( 

W  dn. 22 m aja odbyła się w tej sp ra 
w ie konferencja w Min. P racy, pod p rze 
w odnictw em  G łów nego In spek to ra , p. 
Klotta, przy  udziale naczeln ika Min. 
P racy, p. UlanOwskiego, radcy p. Bie- 
siekierskiego, specjalnej komisji Zw iąz
kow ej w osobach tow. tow .: posła  ł u 
pinka. Bączkowskiego, Gruszki, Szy
mańskiego i Będzika, oraz dyr. Rembo- 
wicza z ram ienia D yrekcji Zakładów .

Na konferencji uznano żądania Związ
ku za słuszne, spisano protokół, iż wszy
scy w ydaleni rob rlr.fcv  zostaną przyjęci 
do pracy, oraz że każde  przyjęcie r o 
botników i wydalanie, będzie się odby
wało z wiedzą Związku.

I W dn. 23 maja b. r. o godz. 10 rano, 
w sali Związku Metalowców, Leszno 33,

odbył się W iec strajkujących,
p o  przemówieniach s p r a w o z d a w c ó w

Gruszki i Będzika, i po obszernej 
kusji, stw ierdzili, iż organizacja M 
łowców, dzięki solidarności str8!*5 
cych, osiągnęła pełne zwycięstwo. j-( 

W dyskusji towarzysze podkre® ' 
że ty lko  silna organizacja może PrzCF łf. 
w adzić skuteczną walkę z przemy6* 
cami, oraz po tęp ili działalność tak z 
nej „Lewicy fabrycznej", k tóra w 
sób w archolski, chciała spaczyć cała a ̂  
cję strajkow ą, a w rzeczywistości 
fabryce rozbija klasowy Związek i ™ 
rzy  faszystow ski Związek ■Lotniczy- ^  

Huraganowemi oklaskami przyj*!®, 
wiadomości sprawozdanie prezydf8 
Związku z załatwienia konfliktu i 
nowiono z dn. 24 b. m. przystąp*® 
pracy.

ROKOWANIA W SPRAWIE ZATARGU W ŻEGLUDZE
Dn. 23 maja rozpoczęła się w Min. 

Pracy konferencja pomiędzy przedstaw i
cielami Związtku Zawodowego Transpor
towców a przedsiębiorcami żeglugowy
mi.

Delegacja pracowników przedstawiła 
przedsiębiorcom projekt umowy zbioro
wej, dotyczący ustalenia w arunków p ra
cy i płacy pracowników żeglugowych 1 
zawierający, obok postanowień natury 
ogólnej, normy, regulujące wynagrodze
nie pracowników, ich stosunek służbo
wy oraz postanowienia, określające 
wzajemne stosunki między Z. Z. T. a 
przedsiębiorstwami.

naradę, poczem rokow ania obu 
potoczyły się dalej. .-

W ostatniej chwili dowiadujemy s’̂  
że wobec technicznej niemożliwości . 
mówienia wszystkich punktów sporflr' ̂  
o godz. 12-ej w  nocy reprezentan t 
du zwrócił się do przedstawicieli Pr* 
cowników z propozycją p rzesun ie , 
terminu rozpoczęcia ewentualnego strJ
ku- , . le 

Po odbytej naradzie przedstawi®*^
Związku oświadczyli, że zgadzają sl^
odsunięcie wspomnianego tenniou ^
godz. 4-ej po poł. dn. 25 maja b. r. (P̂ ,
tek, traktuiac ten termin iako ost8*etek, traktując ten termin jako
**y- .

Bliższe szczegóły w najbliższym1 
merze.

Po wstępnych pertrak taqach , przed
stawiciele przedsiębiorstw , udali się na

ZAOSTRZENIE SYTUACJI W PRZĘDZALNI NA WOLI
W związku z wynikiem konferencji w 

Inspektoracie pracy w sprawie strajku 
w przędzalni na Woli, robotnicy zażą
dali w poniedziałek uruchomienia fab
ryki. Dyrektor Marzyński kategorycz
nie odmówił, zasłaniając się polecenia
mi, ołrzymanemi od właściciela z Ło-

ibdzi. To samo j>owtórzyło się we wt°z , 
dn. 22 b, m. Robotnicy wówczas z L, 
dali zapłacenia za dwa tygodnie, ją 
cenią urlopowego, oraz wydania k8* 
korzystania z funduszu bezrobocJ8- . ^  
rektor i na powyższe żądania odp°^

. _ _________  _ _  dział odmownie.

KARYKATURALNA ADMINISTRACJA PIEKARŃ MIEJSKICH
Umowa zbiorowa nie jest przc615̂ ,  

gana; pomoc piekarnia na otrzymuj® 
staloną stawkę tylko w w y p a d k u ,  0 
się to podoba p. Kierowniko wi’ \  &o 
minanae się jest uważane za P°^  
wymówienia pracy; w ten s p o s ó b  

stal wydalony robotnik Olejnik, 
orzymywał 23 zł. tygodniowo z&x(i

Ze Zw. Zaw. Rob. przemysłu spo
żywczego otrzymuje następujące in
formacje:

Zbliża się chwila uruchom ienia w iel
kiej p iekarn i miejskiej. Zarządzanie 
nią będzie wymagało wielkiego do
św iadczenia fachowego i wielkich zdol
ności adm inistracyjnychh ze strony kie
rownictwa.

Już niejednokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę na konieczność robót przygoto
wawczych, celem  stopniowego przysto
sowania istniejącego personelu do po
trzeb przyszłej wielkiej fabryki oiraz 
celem zawojowania rynku dla przy
szłej wzmożonej produkcji.

Niestety, w tym kierunku nic się nie 
robi. Produkcja się nie wzmaga, a ad
ministracja stoi niżej krytyki. Na czele 
jednej z dwuch istniejących p iekarń  
miejskich, znajduje się człow iek mało 
piśmienny, dopuszczający się takich o- 
myłek, jak podwójma w ypłata jednym 
robotnikom  i uryw anie zarobków  in
nym. Tak więc ostatnio: robotnicy  O- 
biedziński i Gw ardys otrzym ali zapła
tę za 6 dni, gdy należało  się im za 3 
dni; robotn ik  zaś Rosołowski za 1 
dzień, gdy należało mu się za 4. W o
bec jego reklam acji dopłacono mu za 
2 dni, ale za trzeci — dotąd nie o trzy
mał należności.

K ierow nik ten  np. każe  wsypać 2 
w orki mąki białej do razów ki. Je s t to  
omyłka, niczem  nie uspraw iedlw iona. 
Jednocześnie za podobną omyłkę wy
mawia się pracę robotnikowi Bejerowi! 
Zobowiązany do codziennego spraw 
dzenia m łynka, K ierownik podpisuje 
na 2 tygodnie zgóry, iż m łynek został 
przozeń sprawdzony!

orzymywał
621 orrfWogóle adm inistracja p i e k a r n i  _ P  ^

ul. Burakowskiej nadaje się racz^Ló®z
tygodnika humorystycznego. ^ ^ i e '  
niezdolności, w idać tu  zupełn® ^  
dbalstwo. P. K ierownik jest wła^®12̂ -  
ziemskim, gdyż kupił niedawno 
tek  za 60.000 zł., więc widoczni® 
wy p iekarniane są dlań rby t drób®®' q .

Adm inistracja piekarni pnzy H ^  
lesińskiej nie daleko o d b ie g ła  
mienionej poprzednio. Walka z® ^ .-gst
k i e m ,  nśedopłaaanie r o b o t n i k o m

na uorządku dziennym. ten*8'
Inspekcja piekarń miejskich *TS 

tycznie bagatelizuje skargi r0'>ot v̂vłn*' 
na nieporządki w piekarni. ktoctwo dowiaduje się zaraz o ten®, "^kcj8 
skarży, a w najlepszym razie i^P . t 
wyznacza Komisję, która sZyst'
Kierownikiem Ł.. znajduje, *® ^  j^o- 
ko jest w porządku. Ostatni* pr0tO' 
misja w kwietniu (zaznaczył* ^  _Lwisk 
kule, iż badała 3 robotników, 0 j^tfli' 
ich jednak nie wymieniła. Otóż T°^^e/0 
cy jednomyślnie stwierdzaj*, pr
z nich nie był badany. Wię® P°^ 
sać nieprawdą w prołokule? gosp0 ' 

Magistrat winien wgląda® ra'
darkę piekarń miejskich i zalVC, pjia' 
pobiedz katastrofie, która c8e_-ejcafń1 
sto, o ile do władzy w  nowej 
pnzyjdzie dzisiejsze k ie r o w tru c



Q EW ften. tĄ  mapa, 19Z8.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
“ s ie d z e n ia , z g r o m a d z e n ia

ODCZYTY
W czwartek, dnia 24 b. m.

w , oł°  Tramwajarzy — Warsztaty. O g. 5
“kalm, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 

którean, dr. Stawińaki wygłosi od-

'K ^i*lnica Nowe Bródno. O godz. 5 »  lo- 
^ Syrokomli 22 odbędzie się ogólne ze* 

*nie członków dzielnicy.
^  <do mieszkańców Żoliborza. 0  g. 7 w 

raku nr. 39 odbędzie »Łę zebranie Koła, 
7 w lokalu, Gró- 
ogólne zebranie

ca Ochota, 0  g.
59, odbędzie się
ów dzielnicy.

°ło fahnlil Zbmiomua. 0  godz. 4
odbędą

H a
C*k>nk,
j, Jh> fabryki Zbrojownia.

H ,
â u dzielnicy. Brakowa 29,

ło
się

ranie kola.

W piątek, dnia 25 b. m. 
Mielnica Czerniaków. O godz. odbę 

w lo-l się ogólne zebranie członków 
J* dzielnicy Powiśle, Solec 68.
 ̂ z’clnica Grochów. O godz. 7, w lokalu 
liń sk a  12, odbędzie się ogólne zebranie'*1,jP^ków dzielnicy 

1, 7*loInloa Jerozolimska. O godz. 7 »  k -  
1̂  tt,_ Chłodna 41, odbędzie się ogólne 

h°Ie członków dzielnicy 
^ *'«tnica Marytnont. O godz. 7 w loka- 
j , ^arymoncka 40, odbędzie się ogólne 

j^Anie członków dzielnicy,
(j^ielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
^’“Itticy, Solec 68, odbędzie się ogólne ze- 

na którem dr. Stawiński wygłosi
I qe*yt z prze®rocxa«m.
^H ebiioa Powązki. O godz.. 7 w lokalu, 
. ttPow* 30, odbędzie się ogólne zebranie 

“nitów dzielnicy
H lnica Pelcowizna. O godz. 7 w loka

ja dzielnicy, Toruńska 7, odbędzie się ■*- 
Jjde członków dzielnicy.

Targówek. O godz. 8 w lokalu dziel■ty

H szt 
o

Brukowa 29, odbędzie się zebranie

 ̂''nzstowcy Baczność! W dniu 24 maja i. 
j 0 fiodz. 7 wiecz. w lokalu 0 . K. R. P. 7s.

’ ńŁ AJ. Jerozolimskie nr. 6, I-sze piętro, 
^ td z k -  się zebranie Koła Urzędu Poczto- 
H ,  Warszawa 1.
PHsność tow. to w. obowiązkowa.

k *oło gazowni ..Wola", odbędzie aebra- 
j ** 0 godz. 7-ej w lokaSu, Wolska 44.

J 0 godz. 5 min. 30 odbędzie się zebranie 
i *®7djum Koła.

MŁ0DZIE2
ZLOT!

I p o b ra n ie  wszystkich członków W arsz.
! Młodz. T. U. R , jadących na Zlot 

j “ędzie się w czw artek, dn. 24 maja 
1 *8 r., w sali przy ul. Długiej 19, o godz. 
**l wiecz.

AKADEMICY NA ZJAZD!
. Narząd śród. W arsz. Z.N.M.S, wzywa 
y Ystkich członków do wzięcia udziału 
* Zlocie Młodzieży w Łodzi. O statnie 

przyjmuje tow. Luxemburg, W a- 
7, I p., g. 5 — 7 codziennie.

RUCH KOBIECY
J i^ re ta rja*  Warsz. Wydziału Kobiecego
' -S. zwołuje zebranie ko-biet - towarzy*
ij k aa dzielnicy praskiej, Brukowa 29, 

dnia 24 b. m*. o godiz. 6,30. Sprawy 
■- ^Hizacvme referować będzie tow. Tar-

6
« ” *u*acyp»e referować
H k a .

^ c h  k u l t . -D ś w ia to w y
KONCERT.

j^fgam zacja  Samopomocy Robotniczej 
* 3 d z a  koncert dn. 26 b. m., o godz. 
j Viecz., w  sali Domu Ludowego, Al. 
^ z o lim sk ie  6.

1, rogram: muzyka, śpiew, tańce, de- 
f » i a q e .  U dział biorą; H. Balińska, M. 
jH ien , M. Denelówna, J. Pancewiczo- 

Trojanowska, M. Tański, Roba-

^pZYTY TOW UNIWERSYTETU RO
LNICZEGO (Oddział Wacwawski).

czwartek, dnia 24 b. m*,L CZWI T'vVk-. i
h, *•. w lokalu dzielnicyWr-

o godz. 5-tej 
„Jerozolima ‘,

ul. Chłodnej 41, tow. dr. Stefan Luk- 
ij. blJrg wygłosi odczyt o ubezpieczeniach 

Ocznych. Wejście bezpłatne, 
h I Piątek, dnia 25 b. m.. o godz. 7 wiec*.,
U ^kalu dzielnicy ,JPowiśle‘‘, Solec 68, dr. 
jH an  Stawiński, lekarz Okręgowego Zw, 
Ij,. Chorych, wygłosi odczyt z przezrocza- 
łjjJ*- t.: „Gruźlica i jak ją zwalczać". Wej- 

^  bezpłatne.
Vj * Wtorek, dnia 29 maja r. b. o godz. 7 
ł. j.>  w lokalu Oddziału Warszawskiego 
L R„ AJ. Jerozolimskie 6, m. 5, prof. 
% ,“'i°wicz wygłosi odczyt n. t.: „0  do. 

Ludowych" Wejście bezpłatne.

^Ko b . t o w . p r z y ja c ió ł  dzie c i.
Sę c* w artek , dn ia  24 m aja o godz. 7-ej 
Ną H m  w  gali Związku Z aw odow ego  
H ° ' Vników i Pracownic P rzem ysłu  Włó- 
l^ n'c*«go — Wolska 54 (I p ię tro ) o d b ę - 
> |0 H  d o k o ń czen ie  Z eb ran ia  O gólnego 

Oddziału Warszawskiego R. Twa 
Dzieci z następującym po rząd -

Z  s ą d ó w .
SĄD APELACYJNY SKAZAŁ RYDZEW- 
SKIEGO NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.

Na początku drugiego dnia rozprawy 
przeciwko Kazimierzowi Rydzewskiemu c- 
sk&rźonumu a zobójstwo prezydenta m. Ło
dzi Cyn ars ki ego, obrońca oskarżonego zło- 
Zył wniosek następującej treści: „W związ
ku z wynikiem pierwszego dnia rozprawy" 
i nasuwającemi się wątpliwościami proszę 
o odroczenie sprawy celem wezwania na aa. 
stępmy termin osk. Rydzewskiego i lekarza 
któryby ustalił, ie  Rydzewski, jako kulawy 
me mógł tak szybko odbyć drogi z przed
mieścia, gdzie pracował do śródmieścia; 
dta weziwamia oficera piechoty dla ustale
nia ile czasu potrzeba na przybycie tej 
drogi, wszystkich świadków, którzy mogą 
stwierdzić, że Rydzewski pracował w go
dzinach, gdy popełniono zabójstwo przy 
robotach ziemnych w szkółce ogrodniczej 
na przedmieściu Łodzi.

Wniosek ten Sąd pozostawił bez u 
względnienia.

Prokurator w sposób bardzo rozwlekły 
od godz. 10 do 4-tej prawie dowodził tych 
samych tez, które postawił w sądzie okrę
gowym.

Zdaniem jego św. Lutosławski na wiarę 
nie zasługuje, gdyż ma 2 sprawy o rabu
nek. Łuni świadkowie zaprzeczają, aby 
oskarżonego bito w policji. Zeznania świad 
ków robotników, stwierdzających alibi o- 
skarżouego, zdaniem prokuratora są jedy
nie przez solidarność.

Obrońca, adw. Hotmokl przedewszyst- 
kiem podkreślił, że nie można dyskwali
fikować zeznań św. Lutostańskiego, który 
acz znajduje się pod śledztwem, nie ma 
jeszcze wyroków. 0  biciu nie mogli mówić 
inni świadkowie choćby dk  tego, iż gro
ziło im to utratą posady. Że system przymu
su fizycznego istnieje w policji, mówił o 
te mnawet min. Sławoj - Składkowski na 
komisji sejmowej, podkreślając, iż wydalo
no 56 policjantów za bicie aresztowanych.

Zeznania świadków, stwierdzających a- 
libi, są jednogłośne, choć świadkowie plą
czą się w przytaczaniu szczegółów. Jest 
*o dowodem, iż nie są oni w zmowie. 0 -  
brońca podkreślił dalej 2 fakty niezmiernej 
wagi: iż trudno było by nie spostrzedz 
człowieka kulawego i ospowatego biegną
cego przez miasto, i że człowiek, mający 
zamiar zabić prezydenta miasta, nie u- 
miałby stworzyć sobie tak na zimno alibi.

Zdaniem obrońcy nie można się opierać 
na zeznaniach nieżyjącego już Waleszczu- 
ka który był epileptykiem i dzięki temu o- 
rnaozał się chorobliwą kłamliwością, do
prowadzającą go do improwizowania ze
znań. Gdyby Waleszc7.uk nie był sądzony 
przez sąd doraźny do dziś przebywałby nie
zawodnie w szipitalu dla chorych umysło
wo. Rydzewski, jak stwierdza obrońca, jest 
małomówny i odpowiada jedynie na zada
wane mu pytania, nawet wtedy, gdy cho
dzi o jego obronę. Nie można mu zarzucić 
improwizowania.

W zakończeniu mowy obrońca pro ił 
o zmianę kwalifikacji przestępstwa, gdyż 
nie zachodzi tu fakt przestępstwa zabójstwa 
prezydenta podczas pełnienia przezeń fuok 
cji urzędowych ani też z powodu tych funk
cji.

Po replice prokuratora adw. HofmokI re
plikował również tym razem, wnosząc o u- 
niewinnienie oskarżonego.

Sąd po 2-godzinnej naradzie wydał wyrok 
skazujący Rydzewskiego na bezterminowe 
ctĘŻkie wiezienie. /. K.

DOBIECKI CONTRA WOJNICZ.
Dziś w sądzie apelacyjnym rozpatrywana 

będzie sprawa red. W. Słpiczyóskiego i Ra
dosława Wojnicza, oskarżonych o zniesła
wienie w druku b. funkcjonarjiisza Urzędu 
Śledczego Leonarda Dobiecldego.

Sąd o k rę g o w y  w  sw o im  c z a s ie  s k a z a ł  red . 
Stpiczyńskiego na 500 zł. grzywny a Wojni
cza na 1 miesiąc aresztu.

ZABÓJSTWO... W  ODPOWIEDZI NA 
UWAGĘ.

W czerwcu 1927 r. Mieczysław Motokań- 
ski, urzędnik magistratu, wynajął kuchnię w 
mieszkaniu Marji Kell i zamieszkał w niej 
wraz ze swą narzeczoną Emilją Zanke, Obok 
w pokoju mieszkała Kellowa z synem A- 
leksandrem. Pomiędzy gospodarzami a sub
lokatorami zaczęły się stałe utarczki. Które
goś dnia Motokański zwrócił uwagę Kcllowi, 
prosząc go, by ten nie trzaskał drzwiami. W 
odpowiedzi na tę o tyle słuszną ile niewinną 
uwagę Kell uderzył Motokańskiego nożem. 
Wskutek rany Motokański po pewnym cza
sie zmarł. Wczoraj Kell stanął przed sądem 
okręgowym. Na wniosek obrońcy adw. Pas- 
chalskiego sprawę odroczono, celem oddania 
Kella pod obserwację psychjatryczną,

1 .  K .

Kin. „APOLLO** Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 4»5 0»ł. 10 w.

DZIŚ P R E M JE R A !
WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY

LUCJANO ALBERTINI
w filmie p. t.

„MINUTA PRZED
imuno DWUNASTĄ”
HUMOR AMERYKAŃSKI! 
KARKOŁOMNE TRICKU 

.NAD PROGRAM: 7 ? ?

Marszałkowska godz. 6- ej

HARRY PEEL
w emocjonującym dramacie P- »•

„WŚRÓD TYSIĄCA
NIEBEZPIECZEŃSTW”

tX )o o c)Q a^cx x x x ax )D C Y y o o î r r r ^

eci z następującym 
,e ennym: 1) Sprawozdanie z poprzc- 

zebrania. 2) Wybory Zarządu i Ko- j 
Rewizyjnej. 3} Wolne wnioski. |

b r u t a l n y  o f i c e r
W restauracji ,.Astorja" przy ul. Nowy 

Świat 66, goście byli wczoraj świadkami 
przykrego zajścia Pewien rotmistrz 26-go 
pułku ułanów zażądał jakiejś potrawy, 
której już nie było. Gdy kelner zawiadomił 
go o tem, a uczynił to w formie zupełnie 
grzecznej, rotmistrz zapłonął gniewem i za
groził kelnerowi pobiciem. Scena ta wy
warła na świadkach przygnębiające wraże
nie.

Nowy Świat 50. 
Pocz. o g. 4»>, ost. s. 1015CASINO

w t. ..FENIKS'

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quo , pikantnej komedji p*

moja CI0TKA-
t w o j a  CIOTKA

O rk ie .t r ,  pod b . tu tą Ą .  F n > m a d « k I « g Q .

T K ino „PAŁACE”
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp.
OLGA CZECHOWA I WILLI 

FRITSCH
są filarami arcy-komicznej farsy p. t.

„PAMIĘTNIK
EKSCELENCJI"

Ujawnienie pikantnych tajemnic jedne
go z panujących dworów europejskich

„WODEWIL"
Bożyszcze kobiet, najpfomienniejszy 

amant świata
ROD l a  R 0 C Q U E

„ H E R W O n o S K fiR ?
,  DŻENTELMEN"

riesń miłości i poświęcenia Pź- P°" 
wieści W. de MILLE'A z udziałem 

||_LILIAN RICH „Miss America 1928".

Już wyszedł z druku — 22 numer

P O B U D K I
Jedynego  so c ja lis ty  czego Ilustrow anego  tygodnika, 

TAMSZEG0 OD WSZYSTKICH TYGODNIKÓW BlIRZUAZYJNYCH
NUMER ZAWIERA!

Dekretów* wątpliwości (art. wsrt.); 
Roman Dąbrowski! Na Zlot! (wiersz). 
Zwycięstwo wyborcze socjalistów w 
Niemczech, L. W.! Płaoe, a życie gospo
darcze; M.! Ubezpieczenia społeczne; Z 
obchodu pierwszomajowego w Chicago 
(korespondencja własna); M. M.: Arm ja 
sowiecka prezentuje broń przed królem; 
B, W-m.! Precz z karą śmierci; F. N.: 
Dzieci włóczęgi; Największa katastrofa 
morska w dziejach św iata; Co napisali 
czytelnicy do „Pobudki" w odpowiedzi 
na ankietę.

W ODCINKACH: Biały k ieł (powieść 
Jack a  Londona). A Awierczenko: Poli
cjant Sapogow.

K inE H IH F  MIEJSKI Hi C “ £ 5'
Początek o godz. 630.

D la  m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e .
Genjalny dawno niewidziany
R l n - T i n - r T i n

w sensacyjnym filmie p. t. . . Wś r ó d  
W i l k ó w "

Nadprogram: K o m e d j a.
C odzienn i, o godz. 12 i 5 pp. «e»n«e otw latow e

„T ajem nice g łęb in  morskich**
Uwaga. D la w ycieczek z prowłncyj miejsca

z a re z e rw o w a n e .

G0 GRAJĄ kina?
Colosseum: „Piotr Wielki".
Stylowy: „Wielka afera" i „W spadku po

d z iad k u " .
Casino: „Moja ciotka, twoja ciotkał" 
Miejski: „Rin-tin-tin",
Palace: „Pamiętnik ekscelencji”.
Pan: „Marsyljanka".
Rococo: „Męczennik sportu".
Splendid: „Emancypatka" i „Kairjera pan

ny Loli".
Wodewil: „C zerw o n o sk ó ry  d żen te lm en " . 
Capitol: „Wśród 1000 n ieb e zp ic c z e ^ st w ". 
Światowid: „M ęczennik  sp o rtu " .
Apollo: „Wizyta przed dwunastą". 
Filharmonja: .Ramper, człowiek zwie

rzę".
Miraż: (Czerniakowska 191). Od 21 do 24: 

Jak powstaje człowiek; 25-go: Martwy wę
zeł.

Sokół: „P rzy  dźwiękach tanga".
Mewa: „Bitwa morska przy wyspach

Falklandzkich".

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 23 maja 

Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.45 
Holandia 359.75 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.09l/z 
Praga 26.4 D/s 
Szwajcarja 171.81 
Włochy 46.98 
Wiedeń 125.42

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 23 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja utrzymana. Dolar a-
mer. 8.891/2 , Bank Po-lski 179.00. Cukier 
75.00. Węgiel 96 00, Modrzeiów 48.50. Lil
pop 43.00, Rudzki 55.00, Starachowice 63,00 
Rubli 100 złotem 473. ó ■ - •

100 złotych w złocie 172.00.
Listy Za-Łaame złotow* słabsao.
Obroty akcjami średniss

STALE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z 
tygodnia na tydzień. Lekcje Esperanta. 
Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe, 
Notatki, Drobiazgi, śmiech to  zdrowie, 
Robotnicze gosp. domowe, Sport robot- 
niczy, Ze św iata ekranu.

16 stron druku, liczne ilustracje. Cena 
tylko 40 groszy.

JEŻELI NIE ABONUJESZ JESZCZE ..POBUDKI", UCZYŃ
MIAST!

A droa  R e d a k c ji 1 A d m in is tra c ji W a rsz a w a ,
M S  W a re c k a  7, K o n to  P .K .O . 13.620 M W  

PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUK!

TO NATYCH-

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdobodobny przebieg pogody w Pol
sce: Pogodnie i ciepło. Słabe lub silne wia
try miejscowe.

Dziś drugi odczyt Bouterona i Boya-Że
leńskiego. Dziś, o godz. 8.15 wiecz. wygło- 

I zapowiedziany odczyt w sali Kon er- 
watorjum znakomici literaci i prelegenci: 
Marceli Boutero® i Boy - Żeleński. P, Bou- 
teron mówić będzie o dz:e->ach Balazaka w 
r. 1835. Odczyt ilustrowany będzie cieką- 
weroi przezroczami; poprzedzi słowem wstę 
psem dr. Żeleński (Boy). Bilety sprzedaje 
filja Kasy T. MSejsk'ch, Marszałkowska 98, 
róg Al. Jerozolimskiej.

Posiedzenie lekarzy szkolnych. W czwar
tek, dnia 24 maja r. b., o godz. 8 wiecz.. 
odbędzie się m esięczne posiedzenie leka
rzy szkolnych w Mimisterjum Wyznań Re- 
lig jnych i Oświacenia Publicznego, Baga
tela 12, II ,piętro, Porządek dzienny: 1)
Sprawy b;eżące. 2) Mjr, Dr. W. Missiuro: 
„Lekarz szkolny na boisku".

Ze Stew. Aplikantów Sądowych i Adwo
kackich. Dziś, w czwartek, dnia 24 maja r.
b., o godz. 8 mim 30 wiecz., w lokalu Sto
warzyszenia (Trębacka 10 m. 7), mec. Z. 
Sokołowski wygłosi odczyt p. t.: .Przy
szła organizacja adwokatury" Wstęp dla 
członków, osób zaproszonych >' wprowadzo
nych gości. 6

Związek Akedemicki Młodzieży Zjedno
czeniowej. Dnia 24 i 26 b. m. o godz. 8.30 
wiecz., w lokalu Związku Akademickiej Mł. 
Zjednoczeniowej przy ul. Przechodniej 1 -3 
m. 4, odbędą się dwa referaty dra Sewe
ryna Zau mera pod tytułem: I „Czego chce 
Koło Pracy przy Z. A. M. Z. we Lwowie?"; 
II „Żydzi w powojennej literaturze polskiej" 
Po referacie dyskusja.

Odczyt Magdaleny Samozwaniec. W
piątek w sali Konserwatorium o godz. 8.30 
Magdalena Samozwaniec wygłosi odczyt p. 
t. „Żony i mężowie".

ZE SPORTU
WIEDEŃSKI B.A.C. W WARSZAWIE.
Jak jua podawaliśmy, w dniach 27 i 28 

b m. gościć będzie w stolicy wiedeński 
klub zawodowy Brigttenauer A. C„ który 
rozegra dwa mecze z Legją i Polonją. Dru
żyna ta w roku ubiegłym zdobyła zaszczyt
ne drugie miejsce w mistrzostwie Ausłrjj, 
za słynną Ad mirą. Zespół wiedeński przy
bywa w najsilniejszym składzie. Oba me
cze odbędą się na boisku Legji o godz. 16 
min. 30.

OTWARCIE TURNIEJU TENISOWEGO O 
MISTRZOSTWO WARSZAWY.

We środę dnia 23 b. m. rozpoczęty zo
stał na kortach Warszawskiego Lawn-Ten- 
nis Klubu doroczny turniej tenisowy o mi
strzostwo stolicy. Finały rozegrane zo- 
łtaną w niedzielę i poniedziałek. Udział 
zawodników niezwykle liczny. W pierw

szym dniu było specjalnie ciekawych 
spotkań, toteż wyników nie podajemy. W 
dniu jutrzejszym podamy natomiast naj
ciekawsze rezultaty drugiego dnia rozgry
wek.
S. C. PARDUB1C0 GRA W POZNANIU.

Znany czeski klub Pardubioo rozegra na 
-o j  M z azoatn BMp auo^tjr
znaniu.

TURNIEJ PIŁKARSKI O PUHAR 
„MOMENTU".

W dniach 25 i 26 b. m. na boisku Skry 
rozegrany zostan.e turniej pilkasrk: o pu- 
har „Momentu". W dniu 25 b. m. (piątek) 
grają o godz. 14.30 Gwiazda —- Ascola, o 
godz 16.30 Barkochba — Samson. W sobo
tę o goda. 14.30 pokonani, o godz. 16-30 fi
nał o puhar.

NASI JEŹDŹCY W BRUKSELI.
W konkursie hippicznym o puhar Na

rodów, rozegranym  w czasie m iędzyna
rodowych zawodów konnych w Bruk- 
selli, ekipa polska, złożona z rtm. K ró
likiewicza, po.r. Gzowskiego i por. Szo- 
slanda .zajęła drugie miejsce (za Anglją),, 
bijąc Szwajcarję, Francję i Belgję.

PRZETARG OFERTOWY.
Magistrat m. Częstochowy ogłasza przetarg ofertowy na budowę 5 do

mów robotniczych po 80 izb każdy — przy ul. św. Barbary i Sobieskiego.
Termin składania ofert naznacza się na 6/VI.28 r.
Oferty należy składać w Biurze Architekta Miejskiego do godz. 12-ej 

w zapieczętowanych kopertach z napisem:
„Oferta na budowę domu robotniczego dla Magistratu m. Częstochowy".

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 /VI r. b. o godz. 12 m. 15.
Wadjum w wysokości 5% kwoty oferowanej należy złożyć w Kasie 

Miejskiej, zaś kwit dołączyć do oferty.
Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, oraz 

oddania dowolnej liczby budynków do wykonania jednemu przedsiębiorcy, 
lub nieuwzględnienie żadnej z ofert.

Ślepe kosztorysy i warunki otrzymać można w Biurze Architekta Miej
skiego za opłatą zł. 10.

Tamże można prŁejrzeć plany budowy.

M AGISTRAT.

SAMUEL NA RATY
Wykwintne ubiory 
męskie i damskie. 
Warunki bardzo 

dogodne.
Wytwór-

aia
L eszn o  77 róg Że
laznej (tramwaj Oi 9) 
w podwórzu na le

wo parter.

S T 5 J E R S K A 3 2
t e l  . 2 to  - a s  i a s e -7&

ml. from. 5;;-
Samochodowa. H o- 

35 najszybciel 
oafe p r a w o  jazdy. 
Próbne jazdy bezptai- 
nic*

Posunę • ps ' i ,
m iesięczn ie  bez trudu  
otrzym a k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Bry
lińskiego — fl|. J e ro 
zolim skie 27.

Potefony, PaF- lofony,'“ ; j '
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
„L utnia”, M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

R obotnicy p o 
p iera jc ie  sw o je  

p ism o 
codzienne.



Str. 6 „ROBOTNIK1*, czwartek, 24 maja, 1928. Nr. 144T

W Y ST A W A  NOW OCZESNEJ ARCHITEKTURY W  DREŹNIE

I W M

i i

M odel e lek tro w n i w  n iedalek ie j p rzyszłości.
Na zdjęciu w idzim y kom pleks gma chów zbudow anych w najbardzie j no 

w oczesnym  stylu. N iek tó re  z nich odz naczają się dziw acznym i k sz ta łtam i, np. 
dom w ksz ta łc ie  kuli (na lewo).

DO CZEGO DOPROWADZAJĄ EKSMISJE?
ROZPACZLIWA WALKA 0  DACH NAD GŁOWA

Już od kilku miesięcy właściciel posesji 
przy uL Brzeskie: nr. 15-17, Piotr Cybulski 
■zyskał drogą sądową eksmisję na jednego
■ lokatorów Izaaka Szwagiera, zajmującego 
lokal na IU-cim piętrze, składający się
■ 2-ch pokoi i kuchni. Wczoraj o godz. 14 
min. 30 zgłosił się do wspomnianej posesji 
komornik wraz z doktorem, celem eksmi
towania Szwagiera. Szwagierowa, leżąc w 
łóżku, symulowała chorobę. Lekarz zbadał 
żonę właściciela mieszkania i stwierdził, że 
Jest zupełnie zdrową. Wobec tego komor
nik przystąpi! do swych czynności, usuwając 
Szwagiera wraz z rodziną składającą się z 
7-miu osób — na podwórze, klucz zaś od 
lokalu wręczył dozorcy domu. W tymże 
dniu zaraz po eksmisji, lokal po Szwagierze 
zajął Paulin Klimczewski z żoną i dziec
kiem. Gdy komornik z przedstawicielem po 
licji opuścili dom, Szwagier zmobilizował 
swych 5-ciu synów, szwagrów i sympaty
ków, postanawiając opuszczany przed chwi 
!ą lokal, zdobyć szturmem. Eksmitowany

lokator, uzbroiwszy się w łomy i pałki na 
czele swej rodziny ruszył na górę, na III 
piętro, uprzednio zamykając furtkę bramy 
i stawiając przy nięj również swoją ..war
tę", która nie wpuszczała nikogo z ulicy. 
Po wyłamaniu t. zw. filongów w drzwiach, 
siłą otworzył je i wtargnął do mieszkania. 
Tam znajdował się już nowy lokator Klim- 
czewslki, po którego stronie stanęli znajomi 
jego: Stanisław Rozieński i Marjan Lemke. 
Klmczewski strzelił z rewolweru kilka ra
zy na postrach w górę. Wówczas i z ko
rytarza dały się słyszeć strzały pochodzące 
ze strony atakujących. Szwagier rzucił się 
na Klimczewskiego odebrał mu rewolwer i 
wypędził z lokalu, wyrzucając za nim rze
czy. Następnie eksmitowany lokator wniósł 
swoje rzeczy z podwórza do mieszkania. 
Klimczewski z rodziną przenocował u wła
ściciela domu Cybulskiego, Szwagier zaś 
w dalszym ciągu zajmuje opuszczony lokal, 
oczekując na poncwne przybycie komorni, 
ka.

KATASTROFA NA PRZEJE2DZIE KOLEJOWYM
Pod Pruszkowem na przejeździe kolejo- Skutkiem zderzenia furmanka została dosz-

wym pod pociąg pośpieszny Nr. 5 dostała 
się przejeżdżająca furmanka, należaca do 
gospodarza z Pruszkowa Adama Barcza.

c z ę tn ie  ro z b ita , B a rc z  s p a d ł ,  d o s ta ł  s ię  p o d  
koła pociągu i poniósł śmierć na miejscu. 
Koć ocalał.

PODRZUTEK W POCIĄGU
W wagonie Ii-ej klasy pod ławką pociągu 

Nr, 1744 rewident Jan Perlik, po przyjściu 
pociągu na dworzec Wileóski znalazł pod
rzucone dziecko żywe, mające około 8-miu

dni, owinięte w pieluszki i kołderkę w kwiat
ki. Dziecko przesłano do domu wychowaw
czego przy szpitalu Dz, Jezus.

co m z y t i y  p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZ I Ś .

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mai- 
(ackiej w Krakowie, komunikat lotnicze - 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 12.05
— 12.30 Odczyt org. staraniem Min. W. R. 
i  O. P. dla młodzieży szkolnej p. t.! „Wy
cieczka młodzieży do Jugosławji"   wygi.
prof. AL Janow ski 12.30 — 14.00 Transmi
sja koncertu z Filharmonii Warszawskiej. 
Koncert szkolny, organizowany przez Wy
dział Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy wespół z Pokkiem Radjo. Wy- 
Konawcy: Orkiestra Filharmondczna pod 
dyr. Józefa Ozimiliskiego, p. Adela Comte- 
Wilgoęjca (śpiew), prof. Ludwik Ursłein (a- 
kompamjamenł). 11.00 — 15.00 Przerwa.
15.00 — 15.20 Komunikaty: meteorologicz
ny, gospodarczy, craz nadprogram. 15.20—
16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 Transmisja 
pieśni majowych z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 16.25 — 16.40 Komunikat har
cerski. 16.40 _  17.05 Pogadanka p. t. „Pol
ka w Ameryce" z działu „Kącik dla ' ko- 
kk* — wygłosi p. Marja Ankiewiczowa. 
17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 — 17.45 
• Wśród książek" — przegląd najnowszych 
■wydawnictw omówi prof. Henryk Mościc- 
,łkŁ 17.45 — 18.55 Audycja literacka. 18.55
— 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 1935 
~7 20 00 Odczyt p. t.: „Nowa ustawa o o- 
c ronię roślin — jej znaczenie w walce z 
chorobami roślin" _  wygł. p. K. Kras- 
sewska. Po odczycie komunikat Tow. Za
chęty Hodowli Koni w Polsce. 20.00—20.30 
Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje Mu- 
zvl°  wygł, prof. S. Niewiadomski. 20.30 
Kcncert wieczorny Transmisja z Wilna. 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais" 
w języku francuskim. 22.00 — 22.05 Sy
gnał czasu, komunikat meteorologiczny.

22.05 — 22.20 Komunikat PATa. 22.20 — 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, o- 
raz nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

J U T R O .
12.00. — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, nadprogram. 15.00— 15.20. 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
samorządowy, nadprogram. 15.20 — 16.00. 
Przerwa. 16.00 — 16.20. Odczyt p. t. „Prze
loty przez morza i oceany" — wygł. kpt. 
Jałowiecki. 16.20 — 16.40. Przegląd wyda
wnictw perjodycznych omówi prof. Henryk 
Mościcki. 16.40 — 17.05. Lekcja języka an
gielskiego. Lektorka p. Gardiner. 17.05 — 
17.20, Przerwa. 17.20 — 17.45. Transmisja 
odczytu z Krakowa. 17.45 — 18.55, Koncert 
popołudniowy. Transmisja z Katowic. 18.55— 
19.05. Przerwa. 19.05 — 19-15. Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa noto
wań giełdy zbożowej krakowskiej, 1915—
19.30. Rozmaitości. 19.30 — 19.55. Odczyt 
p t.: „Camping" (Obozowanie dla wszyst
kich") —  wygł. p. Zieleniewski. 19.55 — 
20.15. Pogadankę muzyczną wygł. p. K. 
Stromenger. 20.15. — Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszawskiej, 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim. 22.00 — 22.05. Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny.
22.05 — 22.20. Komunikat P. A. T. 22.20 —
22.30, Komunikaty: policyjny, sportowy, o- 
raz nadprogram.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Także na Zielone Świątki 
trzeba  przygotow ać pieczywo.

Dzieciom szczególnie smakują nadziewa
ne biszkopty i waniljowe sucharki. Wypiek 
podobnych ciastek, nadających się również 
doskonale na wycieczki nie sprawia gospo
dyni żadnych kłopotów, gdyż w nowej książ
ce receptowej z kolorowemi ilustracjami D-ra 
Oetkera znajduje się wiele dobrych przepi
sów, według których piec można nadzwyczaj 
łatwo, szybko i tanio. Jak  wiadomo, wyda
nie F tej książeczki jest do nabycia we 
wszystkich składach, które prowadzą znane 
wyroby D-ra Oetkera. 625

Z FILHARMONJI.
A kadem ja ku  uczczeniu pam ięci H en
ry k a  M elcera. — N ow ości sym foniczne 
po lsk ie: ,,M oniuszki«na“ R ybickiego i

„R apsodją po lsk a" Jo te y k i.

Akademja jest niewątpliwie jedną z naj
piękniejszych form uczczenia pamięci zmar- 
łego, zwłaszcza jeżeli w programie — tak 
jak to było na piątkowej akademji Melce
ra — figurują utwory dobrze dobrane i od
powiednio wykonane. Ale w naszych nie
normalnych i chorych stosunkach muzycz
nych zaszło coś szczególnego. Zamiast obu
dzić zainteresowanie dla muzyki Melcera, 
cześć dla jego pracy i talentu, doskonale 
zorganizowana i ze wszechmiar udatna aka
demja, przyczyniła się pośrednio do wybj- 
chu nowej lawiny zawiści i uraz osobistych, 
rzucanych z taką wściekłośoią nad grobem 
b. dyrektora Kons. Wairsz. jakgdyby śmierć 
tego człowieka nie powinna już była zakoń
czyć raz całej gadaniny. Zamiast kwiatów 
na trumnę, rzucono nową falę najordynar
niejszych kłótni. Muzyka poszła w kąt we 
wspomnieniach o akademji mimo, iż uświet
niły ją występy pp. Zboińskiej-Ruszkow- 
skiej, Benzefowej. Ottawowej, Neumarko- 
wej, Młynarskiego, Kochańskiego, rozpoczął 
bardzo pięknie i podniośle marsz żałobny 
Beethovena i ładne przemówienie Niewia
domskiego a w zakończeniu brzmiały prześ
liczne tematy Moniuszki, które tak lubił o- 
pnacowywać Melcer.

Motywy tańców i elegji Moniuszki wyzy
skał bardzo zręcznie w swoim nowym u 
tworze p, Feliks Rybicki, uczeń Siatkow
skiego. Młody ten kompozytor wystąpił w 
Filharmonji po raz pierwszy z pracą swą, 
zainspirowaną przez Moniuszkę, ale posia
dającą niewątpliwie dużo odrębności, zwła
szcza w instrumervtacji. „Moniuszkiana" 
jest barwnie orkiestrowana, w „elegji" i 
„walcu" posiada szczególną płynność łatwo 
słuchających się moniuszkowskich tematów. 
Najmniej jednolitym wydał mi się krako
wiak, niby dramatycznie przerwany w za
kończeniu. Jako całość utwór przyjęto ser
decznie, można przypuszczać, że utrzyma 
się on w repertuarze orkiestry filharmonic/.- 
nej.

Rytmy taneczne trójkowe przeważają w 
efektownej, ale muzycznie mało mówiącej 
nowej „rapsodji polskiej" Tadeusza Jo- 
teyki. Autor wykorzystał w niej charaktery
styczne mazurkowe tematy polskie, wprowa
dził ładne solo skrzypcowe, nie wiem dla
czego tak brutalnie urwane przez forte ko
tłów i, ogólnie biorąc, wyzyskał z właści
wą sobie techniką efekty dynamiczne orkie
stry. Temu też należy zawdzięczać, iż słu
chacze — ale było ich, niestety, mniej chy
ba niż wykonawców — nie bez zapału oklas
kiwali nowe dzieło.

H. D.

TEATR i MUZYKA
Dzlf u teatrach miejskich
Wielki

o 8 ej‘ w. „Borys Godunow" 
Narodowy

o 8 ej w. „Zaręczyny aktorki" 
i „Majster i czeladnik"

Letni
o 8 ej w. „Panna z dobrego 

domu"

Teatr Wielki, Dziś „Borys Godunow" z 
kapelm strzowskim występem gościnnym 
dyrygenta bukareszteńskiej królewskiej 0 - 
pery p Egizic Massini'ego.

Jutro „ S y re n "  W itolda Maliszewskiego 
fpod dyrekcją kompozytora.

W sebotę pcjaz pierwszy w sezonie „Ho 
lender .  lu la sz"  z kapelmistrzowskira wy
stępem gcśc!onym p Massini’ego.

Teatr Narodowy „Zaręczyny aktorki" 
oraz „Majster i czeladnik".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan
na z dobrego domu".

W piątek wchodzi na repertuar teatru 
Letniego „Kredowe Koło", poemat drama
tyczny, osnuty na tle chińskiej legendy. 
Dekoracje i kostjumy prof. Drabika, reży
seria dyr. Chaberskiego. Pierwszorzędną 
obsada z 0 . Leszczyńską, Mirską, Łaską, 
Dunikowską, Bay - Rydzewskim, Hhydziń- 
skim Łuszczęv skim, Orwidem, Gielniew- 
skirn i Tomai-kiem na czele.

Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Zie
lony frak".

Teatr Mały, „Pociąg widmo".
Teatr Praski. Z powodu przygotowań do 

sobotniej premjery gen. Bema, dziś i jutro 
przedstawienia zawieszone.

Teatr Nowości. Dziś rewja pod tyt.: „Ja 
pana też..."

Przedstawienie „Rycerza bez skazy".
Dziś we czwartek o godz. 4 popoł. opo
wieść „Ryceiz bez skazy".

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rewja 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie było".

Teatr Qui Pro Quo. Rewja p. t. „Bernard"

• Aw* Xb*  Teatr „Czerwony As“, „Poco t »  °
ka’*. „ gr»

Scena Nowa. Dziś ostatni rac „b®
szewskiej w teatrze „Znicz".

Opera Popularna. Niebawem rÔ 0 e j*
się gościnne występy Opery 
teatrze im. Kamióskiego przy ^  g* 
O godz. 4-tej popoł. w  dnia 27 > , C**
dana będzie „Halka" St. Moniu*®*01 
zaryną Janki ewiozową.

W r*
Jubileusz Józefa Galewskiego. t s t f t e

tek dnia 25 b. m. o godz. 9.30 w JO* 
Qin Pro Quo odbędzie się jubS e^^^ty  
letniej pracy dla sceny polskiej 
ra artysty - malarza Józefa G » l e 1 i r *

Na przedstawienie to złożą 
„Bernard", oraz występy pp.: Zuk y  
rzelskiej, Stanisława G r u s z c z y ń s k i ® S
leksandra Zelwerowicza i Niny ‘
Parnellów.

Z Filharmouji. W piątek, o d b ę ^ ^ j s  
koncert symfoniczny, pod dyrekcłA 
Massiniego, dyrektora opery bdk*r ifie- 
skiej. Będzie to ostatni w tym 
Łzorowy koncert w Filharmonii. * 
zawiera czwartą tymfonję Głazun0^ * . ^  
tana di Roma" Rewpighiego, I®** , e* 
Rossiego i Rapsodję Enesfci. W
poranku muzycznym, poświęconym 
venowi grać będzie p. Roman £je-
(pianista) i wykona koncert c-moll ^  
le programu piąta symfonją. g0d**

Doliną Szwajcarska. W niedziele*
7 popoł. nastąpi otwarcie ogrodu ^  i,ę* 
Szwajcarskiej, w  którym odbywać 
dą codziennie koncerty orkiestry p3*
nji Warszawskiej. Koncert nied.zie'0 ’̂  t>ę* 
święcony muzyce lekkiej, aroz»*lC\  
dzie występami solistów i popi*3®01’ 
towemi. , W'

Koncertem niedzielnym dyryg°*ra 
dzie p. Józef Ozimiński.

Komisja Kulturalno - A rty sty#0* ^ e "  
Radzie Związków Zawodowych, ,
wonego Krzyża nr. 20, pokój 62, ^
wydaje ulgowe bilety na następuj3'0’*  ̂
stawienia. 26 maja „Zielony Frak 
skim; 29, 30 maja, 4, 8 i 14 czerwc* y 
der i Czeladnik" i „Zaręczyny r Srff>*  ̂
Narodowym; 1 czerwca „Pociąg jA*"
Małym: 4 czerwca „Pociąg Widm® 
łym; 30 maja „Opera".

Z ZAWODÓW OLIMPIJSKICH W A M S T E R D A M 1*
---i
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Atak indyjskiej drużyny hockeyowej na bramkę A us trjak ów .

• w ^ arszawlc 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— wfpt®1-
-in  OGŁOSZEŃ! Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej

gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwania i „ sr \ i— _____:  j __ c o ------- _________________ o 50 P1j  ' . j V lb f^ Ẑ w«>rVTaa ®r‘ ^ P °szukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne 
^  oszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada,

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI,
Odbito

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKL . Wydawca R A D A  N A C Z E L N A  ? t 
drak. „Robotnika", Warecka l


